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Sytuacja polityczna Polski
Pfowadzić idziemy polityką sojuszów, która zabezpieczy Polską przed imperializmem niemieckim

raiu 13 bm' ua urocz>stości poświęcenia sztandaru PPS w Wałbrzychu, przemawiał sekretarz gene 
szc7 -i Premi®r Józef Cyrankiewicz, dając przekrój dzisiejszej sytuacji politycznej Polski,
Szczególnyni uwzględnieniem znaczenia Ziem Zachodnich.
w

ttesTO b r z y c h  (PAP). Na wstę 
te v i^ leS°. ))rzelnówlcnia, Premier 
weiiii,.miUa!' źe 110 Pierwszej 
Oomim SWj a.tuwe.i H’e udało się, 
dem J* CÎ k ic h  zmagań z rzą- 
kKfca f yst(>wskim i generalską 
(udz* U rzyma<; władzy w rękach 
(ł<Jni<>s1r racy‘ wlaiiza ludowa 
ttioię. • zwycięstwo, tym n;e 
sie J )3 e.dnak »kres, w którym 
< ^ e m y .  nie Jest okresem

\Vi
rniCr e? v bobrze —• mówił pre- 
tio • yrąnkiewiez, że jest trud- 
źle - ,s ieszcze źle, choć nje tak 
Wsżvsti . .mówi reakcja, usiłując 
rzą,i T 18 trudności zepchnąć na 
Wie o k" ' ki<> walczył z okupacją 
zruiiii>°blZe’ *ak j 8** trudno w 
a nie ,"  ?nym kraju iść naprzód, 
°dbiit| ■ Z'emy naPrzód. póki nie 
t0 i *,,emy Podstaw przyszłości, 
bUd,,, ' Przemysłu, póki nie od- 
njp _ miast i osiedli, póki 
Szczp • wodujemy wszystkich zni-

!>Jón okresu okupacji.
Hn*°.W.Ca wskazuje, że pomimo 
sunieł” 13 trudności, będą one u- 
S(„  , >  ponieważ, władze w  Pol. 
o. d ii«rżą
b4 ^ ™ Ieni ^*°lskc w kraj do- 

poi„ .  "**?. Pracujących.
Olu, któro T - f  *° )Vybory do Sl't 
zeni jp„ L . najlepszym wyra, 

!z świat pra*y władzy 
- 5 swych nje wypuści.

Slc ¿mieniło od 1939 r?
óic na*!)6* zastanawia się następ. 
Polsce , Vm- c® «mieniło się w 
°dpow.pi r ' 1939 i przytacza w 
dla, w dz! Przykład Wałbrzy- 
a które ,°lym  zjazd się odbywa, 
faszyzni ® całkowicie w służbie 
—- u l l ’emieckiego. podczas

:£t masy pracujące i wła

ł°j z
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gdy dziś odbywa się w nim do­
roczne walne zebranie robotni­
czej part j i — PPS. tak, jak się 
będzie odbywać co roku w przy­
szłości.

Stało się to możliwe tylko dzię 
k i zerwaniu ze zgubną poi; tyką 
dawniejszą. Ekspansja szlachty 
polskiej na wschód, mająca na 
celu zdobywanie wielkich obsza­
rów' ziemi i  zmuszanie jak naj­
większej liczby chłopów do pań­
szczyźnianej. a potem bezlitośnie 
wyzyskiwanej pracy — nieraz 
przykrywana była biało-czerwo­
nym sztandarem. W konsekwen­
cji chciano maszerować razem z 
Niemcami. Obóz • demokracji pol­
skiej rozumiał debrze to niebez­
pieczeństwo niemieckie i  wie­
dział. że gdy Niemcy będą na U-

krainie, to Polska przestanie być 
niepodległą.

Chciano z nas zrobić państwo 
wypadowe, kapitalizmu między­
narodowego — stwierdza mówca 
— ta ekspansja na wschód skoń­
czyła się katastrofą. Inaczej być 
nie mogło. Natomiast powrót na 
Ziemie Zachodnie nie jest samo­
obroną słowiańszczyzny. Jest o~ 
dopchnięciem naporu germańskie 
go imperializmu — pracą pol­
skiego chłopa, robotnika ; inteli­
genta.

Ziemie Zachodnie
Premier cytuje w  dalszym cią­

gu przykłady wynjków pracy 
polskiej na Ziemiach Zachod­
nich, pracy prowadzonej przez 5 
milionów Polaków. Muszą sobje

ze

z tego Zdać sprawę wszyscy, któ­
rzy chcą na ten temat zabierać 
głos, a którzy nie odczuli na se­
rio. co to jest wojna.

Przykre doświadczenie zapo­
mina się szybko — mówi premier 
— i  nasz naród dużo przykrych 
doświadczeń zapomniał. Ale naj­
łatwiej jest zapomnieć cudze nie­
szczęścia, bo s{ę }oh przecież- nljc 
doświadczyło.

D ia narodu polskiego sprawa 
Ziem Zachodnich jest prosta. 
Dlatego też chodzi nam 0 sojusz 
ze wszystkimi narodami, które 
mają jednakowe doświadczenia 
niemieckiego imperializmu. Chce 
my prowadzić politykę sojuszu z 
tymi wszystkim; narodami, któ­
re są najbardziej zagrożone im­
perializmem niemieckim.

Mamy takie wspólne doświad­
czenia — wskazuje mówca — z 
narodami Europy Środkowej, 
Wschodniej ; Południowej oraz 
z narodami Związku Radzieckie­
go, po których przeszedł najdo­
tk liw ie j niemiecki ogień ! nie­
mieckie żelazo. Razem z tym; na 
rodami prowadzimy politykę so­
juszów, która nie pozwoliłaby 
znów wtargnąć na nasze ziemie 
imperializmowi n i emiedkiemu.

Francja i Polska
W podobnej sytuacji znajduje 

się również Francja, która widzi, 
że okres, kiedy próbowano odsu­
wać niebezpieczeństwo niemiec­
kie na Wschód — skończył się 
zdobyciem Paryża.

W dalszym ciągu premier pod­
kreśla, że wszystkie te przejś­
ciowe trudności wyzyskuje nje 
tylko międzynarodowa reakcja, 
ale także i  reakcja rodzima, pol­
ska.
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Następna konferencja Londynie
M o s k w a  (obsi. wł,). Kou 

lerencja moskiewska znajdu­
je się —  według wszelkich 
przypuszczeń —  w swej ostat 
niej fazie. Przypuszcza się o- 
gólnie, że Wielka Czwórka, 
która podczas pięciu tygo­
dni nie mogła znaleźć drogi 
porozumienia —  rozejdzie się 
i spotka się ponownie w lip- 
cu w Londynie, Głównym za­
daniem przyszłej konferen­
cji londyńskiej będzie pogo­

dzenie stanowisk czterech 
wielkich mocarstw' w  stosun­
ku do problemu niemieckie­
go.

Jak wiadomo, W ielka Bry­
tania uważa, że problem go­
spodarczy jest zasadniczym 
problemem przy omawianiu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Związek Radziecki uza 
leżnia traktat pokojowy od 
przyznania mu tytułem od­
szkodowań wojennych 10 mi-

Tiso skazany na śmierć
T ryb u n a ł iudoiuy w yd ał w yrokg

wt o S ysława iobsł. wł.). We 
-  K Przed południem sło-

budżetowa
(tel. wł.). We 

się ni?i S° dz- 11 rozP°cz?-
dzeto w !doWyczaÍr)a sesja bu-
cZegQ ^sjmu Ustawodaw- 

a ,wsl<?Pie sesji po 
'•Ui 2ei „ ,eniu marszałka Sej 
^sta-nig ani ')czcil i  przez po- 
Czewsk;,rtamięĆ 8en- Świer- 
Piło jj 7 §°, po czym nastą- 
Śkarbu^n \  e^ sP°'sé m inistra 
fe t rWain 7 browskíeá°, któ- 
Posć a °  do Ś°dz. 13. W  eks- 
PPiótyi} ym min. Dąbrowski 
kie S2czegółowo wszyst- 
°droCy'"' Cíe budżetu. Sesję 

do środy.

waeki trybuna ł ludowy w 
Bratysław ie skazał na karę 
śmierci przez powieszenie 
byłego prezydenta Słowacji 
w  okresie panowania H itle ra  
ks. dr. Józefa Tiso. Skaza­
niec został pozbawiony rów ­
nież praw  obywatelskich, a 
wszystkie jego m ajątki prze­
szły na podstawie w yroku na 
własność państwa. D r Tiso 
przy ją ł w yrok  z -rezygnacją. 
Jest rzeczą prawdopodobną, 
że podpisze on prośbę o uła­
skawienie.

Były m inister in form acji i 
propagandy w  m arionetko­
wym rządzie d-ra Tiso, Dur- 
czański, został również ska­
zany (zaocznie), na śmierć 

' przez powieszenie, Przeby-

liardów dolarów z bieżącej 
produkcji niemieckiej, Fran­
cja ze swej strony domaga się 
ilości węgla niemieckiego po 
trzebnej jej do zwiększenia 
produkcji, a w ten sposób 
odbudowania zniszczonego 
przez Niemców kraju. Dla za 
tarcia tych różnic —  czterej 
ministrowie muszą przede 
wszystkim określić dokład­
nie swoje stanowiska wobec 
problemu jedności gospodar­
czej Niemiec.

Problem jedności gospodar 
czej Niemiec stał się głów­
nym punktem nieporozumie­
nia na konferencji moskiew­
skiej. Państwa anglosaskie nie 
ustąpiły ani na krok w tej

M * l o  n a  f i t Ê r z e

Barki płyną do Szczecina
, Zc¿ E fiv  ... °

!'>tiy (¿AP.) \ a odrze
er,Zys^ P i « „ „ V uz 2uPełnie, toteż 

ly  , do uruchom ien ia że- 
„  ®?eeiaa ‘ "r dniaeh odszedł ze

barekerWSZy te«°roczny
Holoui -1w  kierunku na 

ki- które *  ” Piast“  zabrał 3 
czecińsi-j zimowały vv porcie

Puste “ puści,y
bali ba,'ki a* rl” Plast odprowa- 
h>  została do ^ l*yfina, gdzie 
Ciai°WlUk, kt«rvr Ke^ete przez inny

lej u ,ó,,?r y ebkf Zie ie holował

W najbliższych tygodniach 
Szczecin spodziewa się już pierw­
szych wodnych transportów' węgla 
ze Śląska. W bieżącym roku tą 
drogą ima przybyć do Szczecina 
kilkaset tysięcy ton węgla. Ilość 
barek, która obecnie wynosi za­
ledwie kilkadziesiąt, ma wzróść 
do przeszło 200. Powiększy się ró­
wnież liczba holowników dopro­
wadzających barki do portu szeże 
emskiego ze Śląska.

wa on obecnie na terenie Nie 
mieć. Sprawa byłego mini­
stra spraw wewnętrznych, sprawie, natomiast Francja 
Macha, który był kierowni- zaproponowała, by omawiać 
kiem słowackiej młodzieży pimkt za punktem projektu 
faszystowskiej nie została je- jedności g0spodarczcj) d r e ­
szcze rozstrzygnięta, pome- \ . . . .
waż stan zdrowia oskarżone- j globalnego przyjęcia Jo­
go jest niezwykle poważny. ; Riagają się W ielka Brytania 

(pf) i i  Stany Zjednoczone. Kiedy

konferencja moskiewska roz 
poczęła swoje debaty —  sta­
ła ona przed trzema proble­
mami: problemem gospodar­
czym i politycznym, tymcza­
sowym statutem niemieckim, 
procedurą opracowania trak 
tatu pokojowego z Niemca­
mi, Żaden z tych problemów 
nie został całkowicie rozwią 
zany, a dopiero przyszła kon 
ferencja załatwi problem nie 
miecki ostatecznie. (gp)

Premier Cyrankiewicz przypo­
mina dalej, że minister Marshall 
twierdzi, iż Niemcom zabiera się 
za dużo i że to jest niebezpieczne, 
ho karmi sję w ten sposób nacjo­
nalizm niemiecki. Ale my wiemy

— stwierdza mówca — że na­
cjonalizmowi niemieckiemu ma­
to było granic i na Górnym Ślą­
sku i na Wiśle i  na Dnieprze i na 
Wołdze, — a z drugiej strony' na 
Sekwanie i na NJlu.

Monachijska polityka konser­
watystów brytyjskich i reakcjo­
nistów francuskich — polityka 
ustępstw nie dała rezultatów ; 
wiemy czym się to skończyło, a 
czyni jeszcze mogło skończyć.

„Natchnienie narodów“
W związku z tym Premier 

wskazuje, że granice polskie, na 
Odrze i Nysie, to nie tylko nasze 
historyczne zadośćuczynienie i  
nasze prawo, ale to również gra­
nice pokoju. Gran}ce te leżą nie 
tylko w naszym interesie, ale 
także w interesie bezpieczeń­
stwa tych wszystkich, którzy ani 
sobie, ani ludowi niemieckiemu 
nje życzą nowej wojny, odrodze- 
dzenia niemieckiego kapitału, 
niemieckiego junkierstwa i pru- 
sactwa. Żaden żołnierz tyle nie 
krwawił eo żołnierz polski. Pre­
zydent Roosevelt, którego rocz­
nica śmierci zbiega się akurat z 
oświadczeniem p. Marshalla — 
nazwał Polskę „natchnieniem 
narodów“, a trudno nam pozo- 
tać natchnieniem di a niektórych 

demokracji, które wyrażają sym­
patie dla niemieckich kapitali­
stów ; finansistów, dla greckiej 
monarchii I reakcji, dla deGaul- 
la we Francji, dla prawicy we Wło 
szech. Taka demokracja nie jest 
chyba ta sama. jaką reprezento­
wał wielki Roosevelt i dla której 
Polska walcząca o wolność była 
w jstocie natchnieniem.

Pog#ębio się k r y z y s

Strajk nauczycieli we Włoszech
Rzym  (oibsł. w ł.) Według’ do- 

n ie s im ia  je d n e j z włoskach a- 
gencj; p rasow ych około. 15.000 
nauczycie li w łosk ich  szkół śred 
n ich  rozpoczęło w  d n iu  wczo­
ra jszym  sitirajik, żądając pod­
w y ż k i p łac i  Uiregiilowiainia sto 
»uniku służbowego. S tra jk u ją c y  
zapow iedzie li, że ń ie  powrócą 
do p racy dopóki ;eh p o s tu la ty  
nie zostaną uw zględnione.

Jaik podaje dziennik włostó 
„La  República“ , w  Nea.poln 
pewna liczba nauczycieli roz­
poczęła również strajk. Zwią­
zek zawodowy nauozyeiel; w ło­
skich czyni obecni© starania u 
władz centralnych w celu po­
lepszenia warunków material­
nych nauozycielstwia włoskie­
go. (pf)

N a j l e p s z a  odpowiedź M a r s h a l l a m i

Coraz więcej Polaków na Dolnym Śląsku
Zakończenie repatriacji Niemców jeszcze w roku bieżącym
Wrocław (st). Akcja zasiedlania 

elementem polskim Dolnego Ślą­
ska jest najlepszą odpowiedzią na 
zarzuty niektórych mężów stanu, 
kwestionujących nasze możliwości 
obsadzenia i  zagospodarowania 
tych ziem. Najnowsze dane staty­
styczne na dzień 1 kwietnia br. 
wskazują dobitnie, że Dolny Śląsk 
jest jednym z najbardziej atrak­
cyjnych terenów ściągającym 
liczne rzesze osadników polskich.

Jak wynika z danych statystycz 
nych, na ogólną liczbę 1.647.198 
ludności zamieszkującej dnia 1 
kwietnia br. Dolny Śląsk, Pola­
ków jest już 1.443.991 osób, z cze­
go w miastach 690.619, na wsi zaś 
753.372.

Dane statystyczne jakie otrzy­
maliśmy z wojewódzkiego Wy­
działu Osiedleńczego za okres

od 1-go kwietnia 1946 do 1-go 
kwietnia 1947 świadczą wymo­
wnie o wielkim wysiłku włożo­
nym w repolonizację tych ziem. 
Szczególnie w  drugim półroczu 
1946 napływ osadników — Pola­
ków na Dolny Śląsk był wyda­
rzeniem przełomowym w historii 
Ziem Zachodnich.

W dniu 1 kwietnia 1946 na Dol­
nym Śląsku było zaledwie 
789.857 Polaków, z czego na wieś 
przypadało 460.293 osób, na mia­
sta zaś 329,564, wobec 1.229.318 
Niemców. Żywioł polski stanowił 
wówczas jeszcze znaczną mniej­
szość. Od sierpnia tegoż roku fala 
osadników polskich zaczęła na­
pływać wzmożonym nurtem nad 
Odrą i Nysą Łużycką, co przy 
masowej repatriacji wrogiego ży­
wiołu niemieckiego wzmocniło ele 
roent polski na tych «tejftiągJj. 5)9

dzień 1 stycznia 1947 było już o- 
siedlonych w woj. wrocławskim 
1.345.029 Polaków, z czego 709.727 
na wsi i  635.302 w miastach.

Napływ elementu polskiego w 
ciągu jednego zaledwie roku wy­
nosił 654,134 osób. Zaludnienie 
wsi osadnikami polskimi w  ciągu 
,12 miesięcy powiększyło się ó 
294.079. W miastach w ciągu je­
dnego roku liczba Polaków po­
większyła się przeszło w  dwójna­
sób, mianowicie z 329.564 na 
690.619 osób.

Na podkreślenie zasługuje na­
pływ osadników polskich na Dol­
ny Śląsk w  ciągu miesięcy zimo­
wych br. Mimo wyjątkowo ostrej 
zimy i  niesprzyjających dla o- 
sądników warunków, w okresie 
od 1 stycznia 1947 do 1 kwietnia 
!V. li®ba P.oląków w woj. wroc­

ławskim wzrosła o 98.962 osób. 
Jest to najlepsza odpowiedź dla 
tych, którzy jeszcze nie przeko­
nali się o prężności narodu pol­
skiego.

Z nastaniem wiosny na Ziemie 
Zachodnie napływa nowa fala o- 
sadników, by ziemie te całkowicie 
już zasiedlić i zagospodarować.

Równocześnie zapowiedziana 
końcowa faza repatriacji Niem­
ców do radzieckiej strefy okupa­
cyjnej od dnia 20 kwietnia poz­
woli na całkowitą eliminację wro 
giego i szkodliwego żywiołu. Jak 
się dowiadujemy ta końcowa fa­
za repatriacji obejmie wszystkich 
Niemców bez względu na ich fa­
chowość i gospodarczą użytecz­
ność. W tym roku więc cała po­
została, 200 tysięcy licząca ludność 
ajeipiecka opuści Dolny Śląsk.

^
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Paki
K o n f e r e n c j a  w  M S o s Ê k w w i e

czterech na przeciąg 25 lat
Projekt Marshalla dotyczy dem ilitaryzacji Niemiec § pakty czterech

Moskwa, (obsi. wł.} Na wstę-j 
pie wczorajszych obrad Rady mi­
nistrów gćn. Marshall przedłożył 
projekt demilitaryzacji Niemiec j 
oraz propozycje co do paktu czte­
rech.

Projekt ten zawiera następują­
ce punkty:
1) Wszystkie Jednostki militarne 

niemieckie i wszystkie forma­
cje pokrewne zostaną całkowi­
cie rozbrojone, zdemobilizowa­
ne i rozpuszczone, fabrykacja! 
i  import wszelkiego materiału 
wojskowego będą zabronione: 
Również będzie zabroniona 
wszelka działalność badawczo- 
naukowa, która może być zu­
żytkowana dla celów wojsko­
wych.

2) Z chwilą gdy okupacja Niemiec 
zostanie zniesiona, Niemcy bę­
dą poddane dalszej kontroli Ze 
strony czterech mocarstw. 
Kontrola ta będzie sprawowa-

„Spektator“ o polskiej 
granicy

Londyn (API). Komentując 
ostatnią fasę obrad Rady 
ministrów w Moskwie, tygo­
dnik „Spectator" pisze na te­
mat zachodniej granicy pol­
skiej: „Być może, można in~ i 
terpretować uchwały pocz­
damskie w  ten sposób, że zie 
mie nad Odrą i Nysą oddane 
zostały Polsce prowizorycz­
nie. Nie ulega jednak kwestii, 
że Polska rządzi na łych zie­
miach od dwóch lat i usunęła 
5.000.000 Niemców, osiedla­
jąc na ich miejsce Polaków.

Odebranie Polsce choćby 
części tej ziemi jest obecnie 
nie dó pomyślenia“.

na przez Kontrolną Komisję 
Sojuszniczą. Będzie ona prze­
prowadzała inspekcje, bada­
nia i dochodzenia, jakie uzna 
za stosowne.

8) Cztery mocarstwa zobowiązują 
się do wprowadzenia w życie 
i przyjęcia przez Niemcy 3 
pierwszych artykułów. >

4) Sojusznicza Komisja Kontrol­
na, przewidziana w artykule 2, 
będzie informować Organizację 
Narodów Zjednoczonych o 
swojej działalności, będzie 
przedkładała tej ostatniej sicze 
gotowe raporty w wypadkach 
pogwałcenia artykułu 1. W 
razie potrzeby cztery mocar­
stwa użyją natychmiast in­
terwencji zbrojnej, celem za­
pobieżeniu wszelkim próbom 
przeciwstawienia się zapadłym 
postanowieniom. Cztery mo­
carstwa porozumieją się co do 
sil zbrojnych, jakie ew. każde 
z nich postawi do dyspozycji 
wspólnej w razić konieczności 
interwencji wojskowej.

5) Pakt pozostanie w mocy na 
przeciąg 25 iat. Cztery mocar­
stwa porozumieją się ze sobą 
w* terminie 6-miesięcznym 
przed jego ekspiracją, celem 
ustalenia czy pakt będzie prze­
dłużony, lub zmieniony, ew. 
nie odnawiany, w razie gdy 
naród niemiecki wykaże w cią­
gu tych 25 lat tafcie postępy 
w kierunku demokratyzacji, że 
nie będzie już potrzebnym 
sprawowanie nad nim dalszej 
kontroli.

Następnie Bidąuit oświadczył, 
że delegacja . francuska gotowa 
jest chętnie podjąć dyskusję na 
temat projektu paktu czterech, 
dotyczącego demilitaryzacji Nie­
miec., w formie sprecyzowanej 
przez Marshalla, jednakże z pew­
nymi zastrzeżeniami.

Po przemówieniu min. Bidault

zabrał głos min. Mołotow. Prze- przeprowadzenie rozbrojenia i de
chodząc do omówienia przedło­
żonego przez sekretarza stanu 
Marshalla projektu zawarcia pak­
tu 4 mocarstw przeciw odrodze­
niu się militaryzmu i  agresji nie­
mieckiej, Mołotow domagał się 
znacznego rozszerzenia tego pro­
jektu, zwłaszcza jeśli chodzi o

militaryzacji Niemiec. Poza tym
domagał się skrócenia czasokresu 
przewidzianego dla likwidacji 
kartelów i syndykatów niemiec­
kich. Zdaniem min. Mołotowa do­
piero z chwilą zakończenia akcji 
demilitaryzacyjnej, denacyfika- 
cyjnej i  demokratyzacyjnej —- mo

carstwa sojusznicze będą mogły 
zająć się kwestią zakończenia o- 
kupącji Niemiec.

Pod koniec posiedzenia Rada 
ministrów spraw zagranicznych 
postanowiła kontynuować swoje 
debaty nad amerykańskim pro­
jektem zawarcia paktu 4 mo­
carstw we wtorek. (K)

Glosy prasy zagranicznej
na tem at konferencji m oskiewskiej

Pomoc zagraniczna dla Polski
Niewątpliwie zniszczona Polska pozóstaje jeszcze krajem deficy­

towym pod względem artykułów żywnościowych masowego spo­
życia, krajem, który ze względu na poniesione w czasie ostatniej 
wojny ofiary, spodziewa się, że usprawiedliwione je j postulaty 
w dziedzinie pomocy zagranicznej, zostaną, potraktowane życzliwie. 
t Pomoc ta^ płynie z k ilku  źródeł. Otrzymujemy jeszcze zaległe 

dostawy UNRRA, zgodnie z programem te j instytucji, kończącej 
oficjalnie swą działalność u> dniu 31 jnarca br. Ponadto przyznano 
Polsce, na wniosek Komitetu Ekspertów ONZ, z rezerw UNRRA, 
wynoszących około 30 milionów dolarów, kwotę 11 milionów dola­
rów, Za sumę tę zakupiono: 19 tys. tan pszenicy, 7,5 tys. ton mąki, 
29,5 tys. ton kukurydzy, 6 tys. ton kasz, 5 tys. ton mąki, 4 tys. ton 
siewnej pszenicy i  jęczmienia, 1670 ton smalcu, 2 tys. ton mydła, 
6200 ton mięsa, 25 tys. beczek śledzi i 600 ton konserw rybnych. 
Należy podkreślić, że Polska w ramach różnych dostaw otrzymała 
prawo zakupu na rynku amerykańskim 70 tys. ton tłuszczu jadal­
nego i  technicznego, w  tym na pierwszy kwartał 30 % wymie­
nionej ilości.

Równocześnie Polska ze względu na przerwę, jaka mogłaby po­
wstać między dostawami UNRRA a dostawami, pochodzącymi z za­
powiedzianego reliefu, rozpoczęła na rynku amerykańskim zakupy 
za posiadane dewizy. I  tak w ciągu marca zakupiono na kwiecień 
47 tys. tori zbóz, 11 tys. ton mąki pszennej i  18 tys. ton pszenicy. 
Resztę wspomnianej kwoty wykorzystała na rzecz Polski UNRRA. 
Alokacja dla Polski na maj wynosi 51 tys. ton zbóż, które zaku­
pimy za gotówkę. Należy wspomnieć o życzliwym stanowisku Ka­
nady, która mimo trudności, zdecydowała się odstąpić Polsce 15 ty ­
sięcy ton mąki pszennej w ciągu kwietnia za alokacją na maj, 
z tym, że przewiduje się dalsze miesięczne zakupy w wymienionej 
wysokości.

Jeśli chodzi o pomoc reŃefową, to Komitet Ekspertóio OŃZ 
ustalił, po zbadaniu sytuacji żywnościowej poszczególnych krajów 
i ich możliwości płatniczych, zapotrzebowanie narodów zniszczo­
nych na sumę 583 milionów dolarów — potrzeby Polski na 139,9 
milionów dolarów na rok 1947. W kwocie, tej Stany Zjednoczone 
zdecydowały się partycypować udziałem, wynoszącym, 350 m ilio­
nów dolarów, przy czym komisja Kongresu uznała, że następujące 
kraje będą korzystać z pomocy amerykańskiej: Austria, Grecja, 
Wiochy, Węgry, Polska i  Chiny. Pomoc reliefowa będzie udzielona 
na zasadzie umów dwustronnych między krajem otrzymującym 
i udzielającym pomocy. Wśród warunków Kongresu dla krajów 
korzystających z pomocy bezpłatnej znajdują się m, in. takie: roz­
dział artykułów żywnościowych odbywać się będzie bez dyskry­
minacji ze względu na pochodzenie rasowe, religię czy też prze­
konania polityczne; Stany Zjednoczone wyślą swoja, misję, która 
dopilnuje rozdziału; korespondenci prasy amerykańskiej i  radia 
będą mogli bez przeszkód obserwować rozdzielnictwo darów itp. 
Ponadto kraje, korzystające z pomocy będą informowały własne 
społeczeństwo o dostawach reliefowych, dołożą wysiłku, celem jak 
najszybszej odbudowy własnej gospodarki, udzielą Stanom Z jed­
noczonym informacji o stanie swej produkcji, eksporcie i  imporcie 
Ud. Warunki te są zbliżone do warunków, na jakich dostarczała 
swej pomocy UNRRA. Dostawy reliefowe obejmą żywność, zboże 
siewne, nawozy i  pomoc lekarską. Podkreśla się wyraźnie, że będą 
one miały na celu zadania humanitarne zapobieżenia cierpieniom 
ludności i cofaniu się ekonomicznemu • poszczególnych krajów. 
Oprócz Stanów Zjednoczonych zadeklarowały swój udział w akcji 
reliefowej Wielka Brytania, Kanada, Nowa Zelandia, , Australia, 
Francja, dostawy nawozów sztucznych — Dania, Szwecja, Szwaj­
caria. Godzi się nadmienić o dużym zainteresowaniu i  pozytywnym 
stosunku opinii ludności amerykańskiej, jeśli chodzi o dostawy,
0 dalszą pomoc dla krajów zniszczonych.

Na koniec wypadnie wspomnieć o akcji Międzynarodowego Fun­
duszu Dziecięcego, który rozpocznie praktycznie swą działalność 
przypuszczalnie od miesiąca września br Na czele rady Funduszu, 
którego budżet zamyka się kwotą na razie 150 milionów dolarów
1 który pragnie dożywiać 20 milionów dzieci, stoi przedstawiciel 
Polski, dr Raychman.

Jak widać z powyższego, możemy się spodziewać, że otrzymana 
pomoc zagraniczna, łącznie z zakupami, wyrówna nasze niedobory 
żywnościowe i pozwoli kontynuować akcję odbudowy naszego go­
spodarstwa narodowego, (kj

Moskwa. (PAP). Pisma radziec­
kie zamieściły sporządzony przez 
agencję Tass przegląd głosów
prasy amerykańskiej, brytyjskiej 
i  francuskiej na temat konferen­
c ji ministrów spraw zagranicz­
nych.

Niestety — twierdzi agencja 
Tass — obiektywność i powaga 
nie przypadają do gustu niektó­
rym zagranicznym organom pra­
sy, usiłującym urabiać opinię 
publiczną. Jeszcze przed otwar­
ciem sesji Rady ministrów Uczni 
pesymiści z obozu przeciwników 
współpracy międzynarodowej prze 
powiadali, nieuniknione fiasco se­
sji. Obecnie wykorzystują oni 
każdy odpowiedni z ich punktu 
widzenia moment, aby podkreślić 
swoje czarne przewidywania.
Tak np. dziennik „New York 
Herald Tribune“ twierdzi, że nie­
powodzenie konferencji moskiew­
skiej nie byłoby tragedią.

Pismo „News Chronicie“ oma­
wiając dyskusję had sprawą gra­
nicy polsko-niemieckiej oświad­
cza, że zarówno w tej sprawie, 
jak i w szeregu innych głęboka 
przepaść dzieli Rosjan od Anglo- 
sasów.

Komentator radia paryskiego
stwierdza, że konferencja mos­
kiewska utknęła na martwym
punkcie.

Rozlegają się również liczne 
głosy odmienne. Tali np. gazeta 
„Parisien Librę“, omawiając spra­
wę granicy polsko-niemieckiej 
stwierdza, że Polska i  Związek 
Radziecki ponieśli zbyt wielkie o- 
fiary, by można im było odmó­
wić odszkodowań.

Szereg gazet londyńskich z 
„New Chronicie“ na czeie stwier­
dza, że dzięki Mołotowowi zna­
lazło się wyjście ze ślepej uliczki. 
Agencja Tass przytacza następnie 
wypowiedzi pism: „Times“ , „M&n-

chester Gwiardian", „Daily Tele­
graph“ oraz „Moming Post“, któ­
re twierdzą, że porozumienie W 
sprawie reparacji może być osią­
gnięte jedynie drogą ustępstw ze 
strony Związku Radzieckiego.

Me posiadając — pisze Tass — 
dostatecznie przekonywujących 
argumentów dla wykazania nie­
słuszności stanowiska delegatów 
radzieckich, reakcyjna prasa nie 
cofa się przed zwyczajnym szan­
tażem, grożąc otwartym i świado­
mym zerwanie konferencji. Ty­
powym przykładem tego jest ar­
tykuł opublikowany dnia 9 kwiet­
nia w  piśmie „Washington Post“. 
Dziennik ten oświadczył, że dal­
szy pobyt Marshalla w  Europie 
jest bezcelowy, gdyż narady mo­
skiewskie nie dadzą rezultatu. 
„Washington Post“  bez osłonek 
wzywa Stany Zjednoczone, by 
stanęły na czele zachodnich so-

juszników w sprawie realizacji 
planu, odbudowy zachodniej Eu­
ropy. Fiasco sesji bardziej by 
odpowiadało tym panom, niż jej 
pomyślne zakończenie. W swoich 
próbach- zastraszenia nieustępli­
wych przedstawicieU, niektórzy 
korespondenci nie raz już oświad­
czali o zamiarze pewnych delega­
cji opuszczenia .Moskwy.

Czyż trzeba podkreślić — pisze 
Tass — że wszystkie te wysiłki 
i próby zastraszenia są próżne. 
Obiektywni obserwatorzy nale­
życie oceniają stanowisko Zwią­
zku Radzieckiego.

Przedstawiciel agencji France 
Presse podkreśla szereg ustępstw, 
poczynionych, ze strony Związku 
Radzieckiego, w  pragnieniu skło­
nienia innyćh delegacji do przy­
jęcia radzieckiego punktu widze­
nia w  sprawie jedności polityczr 
nej Niemiec.

Schumacher ciągle majaczy
na temat „prowincji wschodnich“

Berlin (PAP). Przemawia- Dalej Schumacher 
jąc w Dueren (Nadrenia) dr
Kurt Schumacher, przywód­
ca niemieckiej partii socjal­
demokratycznej oświadczył, 
że Niemcy że swym nadwy­
rężonym aparatem gospo­
darczym nie są obecnie w 
sianie płacić odszkodowań. 
Należy wciąż powtarzać zwy­
cięzcom — wywodzi! Schu­
macher, że Niemcy będą mo­
gły płacić odszkodowania z 
bieżącej produkcji tylko w  
tym wypadku, gdy przemysł 
niemiecki będzie sprawnie 
działał.

ostro
zaatakował gotowość socjali­
stycznej partii jedności do 
wyrzeczenia się „niemieckich 
prowincji wschodnich“.

Nowe mosty stalowe 
Bydgoszcz (API). Dotych­

czas odbudowano trzy mosty 
stalowe na Wiśle wraz z koń 
czącą się budową mostu w 
Malborku i w  Toruniu. Koszt 
odbudowy mostu w  Toruniu 
wyniósł ponad 85 milionów 
złotych.

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
Trąbski Franciszek, Sie­
wierz — 500 zł, Kolnie** 
Centrala Mięsna, Wałbrzych 
— 4,950 zł, Zw. Zawód. Pra­
cowników Przemysłu Cukr. 
oddział Opole Śląsk 14,00® 
zł, 72,5 kg cukru i odzieżi 
M. Krajewska, Katowice, 
ul. Mikołowska — 1.000 A  
Grupa Literacka, „Prom" 
przy gimn. męskim i żeń­
skim w Dąbrowie Górniczej
1.000 zł, Centralny Obóz 
Pracy w Jaworznie 15.0®® 
zł.
Julia Beaupre, Dąbrów» 
Górnicza — 500 zł, A. Ku- 
tybowa, Zalesie, pow. Jele­
n ia  Góra — 424 zł, Państ­
wowa Fabryka Porcelany 
„Tielsch“ Wałbrzych — 
17.190 zł, Państw. Fabryka 
Chemiozno-Farm, — 1,30® 
ził, Pracownicy Zakl. KraW. 
Błaszczak — 850 zł, Hurto­
wnia Szkła i Porcelany "  
1,865 zł, KI. I  b Gimnazjum 
v.' Namysłowie — 460 A  
Wojskowa Prokuratura Re' 
jonowa, Katowice — 1,56® 
zł. Opera Śląska, Bytom —
15.000 zł, R. Mazurkiewicz 
Chorzów Batory — 500 A  
Pracownicy Wydziału Mo­
toryzacji, Jelenia Góra *** 
2,700 zł, Halina Plewnia. 
Katowice — 500 zł, Praco­
wnicy Centr. Składnicy Sa­
nitarnej, Bytom — 828 A  
Kolo Młodzieżowe P. C. K  
przy szkole powsz. nr Ib  
Gliwice — 1,000 zł, Mielnic­
ka Maria, Gliwice — 250 A  
Firma „Hartwig“ SA, Oddz. 
w Gliwicach — 3,730 A  
Prac, Gliw. Zakł. Budowy 
Maszyn — 20.000 zł, Kiero­
wnictwo i Prac. Przedsięb. 
Budown. Przcm., Gliwice —
1,100 zl, Państw. Przedsięb. 

Trakt, i Maszyn Rolra,, K®' 
towice — 1,144 zł, Zakł. Kra 
wieckie R. Bartkiewicz, B* 
towice — 1,000 zł, Pracow­
nicy Państw. Drukami 
Solicach Zdroju — 2,350 A  
br., Tadeusz Siara, Sprze­
daż mięsa i wędlin, Kato­
wice, ul. Mikołowska 46 —
2.000 zł, Dom Handlowy 
„Śląsk“, Iwaszkiewicz i SU*' 
Katowice — czek na 15.000 
zł, Kazimierz Adamek, Sos­
nowiec, ul. Targ. 20, 5.000 A  
Księża z parafH św. Toma­
sza Apostoła, Sosnowiec- 
Pogoń — 3.000 zł, Zw iązek 
Zawodowy Pracowników' 
Kolejowych, Koło Dyrek- 
cyjne we Wrocławiu "  
5.520 zl, Redakcja „Dzien­
nika Zachodniego“. Odd*'»1 
w Wałbrzychu — 9.925 A

Krwawe demonstracje w Indiach

Milion Hindusów strajkuje
New Delhi (obsi w ł). W  po­

niedzia łek przed po łudn iem  
b lisko  m ilio n  pracow n ików  za­
tru d n io n ych  w im iy.iskcb za­
kładach państw ow ych rozpo­
częło s tra jk  na znak pro testu  
przeciw  p lanow anej przez tym  
czasowy rząd in d y js k i re d u k c ji 
oraz zarządzeniom oszczędnoś­
ciowym .

W  licznych m iastach ma terę 
nię Iin d y j s tra jk u ją c y  u rządzi 
i i pochody dem onstracyjne, w  
czasie k tó ry c h  wznoszono o- 
fc rzyk i antyrządow e 5 domaga­
no się od w łada ureg-ułowa/mia 
problem u s tosunku  pracodaw­
ców do pracobiorców ._ W ładze 
p o licy jn e  b y ły  w  n ie k tó rych  
miejscowościach zmuszone do 
in te rw e n c ji p rzy  ozem w  w ie lu  
w ypadkach korzystano z, b ro n i 
palnej.

W ed ług  doniesień korespon­
dentów  p rasow ych _ na terenie 
K a lk u ty  m ia ły  m iejsce w  dn iu  
w czora jszym  k rw a w e  incyden­
ty , w  czasie k tó ry c h  dw a j de­
m onstranci pon ieśli śm ierć, a

19 odniosło ciężkie rany. W ła­
dze w  K a lku c ie  w p row adz iły  
godzinę p o lic y jn ą  począwszy 
od g od z. 21.- W  zw iązku  z tym  
około 500 osób aresiztowarno, po

p rzekroczy ły  one tannjowaz 
przeipis- 

W  celu 
istrancjom  
szczególnie zagrożonych na sku

, „d l
tek działalności organ® j. 
antyrządowej. wzm oouioite j'ji

zapobieżenia demon- d z ia ły  po licy jne  na 
, w m iejscowościach j zarządzenia cen tra lnych  

’ in d y jsk ich - (pf)
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W piątek Helgoland wyleci w powietrze
Berlin (PAP). Wszystkie przy­

gotowania do wysadzenia w  po­
wietrze wyspy Helgoland, w iel­
kiej bazy marynarki niemieckiej 
j łodzi podwodnych, zostały ju? 
ukończone.

Dnia - 18 kwietnia wczesnym 
rankiem z portu Cuxhaven wy­
ruszą 3 okręty brytyjskie, na któ 
rych pokładzie znajdować się bę 
dą przedstawiciele władz b ryty j­
skich i sojuszniczych oraz dzien­
nikarze alianccy.

Gdy okręty znajdą się w od­
ległości 9 m il morskich od wys-

Nacjonalizacja majątków poniemieckich
została Już zakończona

WARSZAWA. (PAP.) Akcja 
wszczynania postępowania nacjo­
nalizacyjnego w stosunku do 
przedsiębiorstw nłe-niemiećkich 
(polskich i innych zagranicznych, 
na podstawie art. 3 odnośnej usta­
wy), została już ostatecznie zakon 
czona z dniem 31 marca br. Ter­
min ten był przewidziany dekre­
tem z dn. 20 grudnia r. ub. zmie­
niającym ustawę o przejęciu na 
własność państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej. 
Termin, ustalony pierwotnie w u~

stawie na 31 grudnia 1946 r., na 
podstawie dekretu został przedłu­
żony do 31 marca br. i żadne dal­
sze przedłużanie — nie jest w o- 
SÓIe brane pod uwagę.

Sejmowa Komisja Przemysło­
wa, która obradowała nad tym 
zagadnieniem, zajęła tylko stano­
wisko w sprawie dekretu, prze­
dłużającego termin do 31 marca 
br., by wystąpić z odnośnym wnio 
skiem na plenum Sejmu — o za­
twierdzenie.

py Helgoland. nastąpi zapalenie 
nagromadzonych na wyspie za­
pasów amunicji.

Według przewidywań oficerów 
marynark; brytyjskiej, będzje to 
obok eksperymentu na B ikini 
największa eksplozja, jaka kie­
dykolwiek wydarzyła się na 
świeeie. Materiały wybuchowe 
w ilości ponad 4 tysiące ton zo­
stały zgromadzone w podziem­
nym tunelu długości około 13 
lun.

Wskutek wybuchu wszystkie 
urządzenia wojskowe, jak skła­
dy betonowe, stanowiska baterii, 
doki łodzi podwodnych oraz za­
kłady podziemne, będą wysadzo­
ne w powietrze, a ziemia dozna 
wstrząsu jakby w wyniku dzia­
łalności wulkanu.

Oficerowie marynarki spodzie, 
wają się. że równocześnie wy­
buchną setk; m in wodnych, któ­
re znajdują sie jeszcze w pobliżu 
wyspy. Przed głównym wybu-

Warszawa (PAP). Attache woj­
skowy przy ambasadzie R. P. w 
Waszyngtonie wpłacił kwotę 
100.000 zł na rzecz powodzian, ze 
braną pośród swoich pracowni- 
kój»-.

chem nastąpi kilka m niej®^! 
eksplozji, aby wystraszyć
ctwo, gnieżdżące się w zar°s* 
wyspy. .

Prasa amerykańska 
Wallace'a

N o w v J o r k  (PAP)/ 
sa amerykańska P°?3tfi 
wiele miejsca \vystapienv^y 
h. ministra handlu Sta ^  
Zjednoczonych Wałlaso 
Wielkiej Brytanii. Oma\  0j| 
jąc jego przemówienia f  
dynie, prasa donosi 'aLcti 
cześnie o ostrych a «i# 
na Wallace‘a w Senacie 
rykanskim

Zatonięcie statku
Nowy Jork. (PAP.)

szą władze przybrzeżne, 
nocnym Atlantyku 23ton3j jeK>®' 
weski statek motorowy •• -»i-
mela“. 11 członków zate*1
nęło. 18 uratował p a ro w i 
ry kański.

a r
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Zamierzenia Aliantów i projekty niemieckie

Reforma walutowa w Niemczech
y

aczęto o n ie j m ów ić i pisać 
tip klęsce Hitlera. Określatuż

ni«.i edinok'ro tn ieIUihvíuI^^híj, nowej
te rm in y

— ><* UVWÜ.I waluty, 
łvsv °W ■ owa^o 'Poważnie k ry - 

y na czannym rynku . Zapo;-Uet ’-zatnnyim ryinicu. Zapo 
htn-w aale te rm iny  okazały sdę 

■ em czy też zw ykłym  rna- 
■,,™feTn . cizapnoifrieldiziiairzy a 

^ka. .niemiecka na ogół ule- 
Ł  aatsizej poprawie.

iai Gozność re fo rm y walu- 
T,Wf J. .iedinak oczywistą, 
li wJ'eZi ln™e.i łub więcej wniik- 
j,.,;® dociekania na, temat za- 

erzonej reform y niie schodząIł -« .^  gospodarczej i  co- 
wnne.i prasy niemieckiej, 
w yda tk i Niemiec w okresie 

mar t  wy'n i'dsły 650 m iliardów 
<rra 6 • z ozeKO na potrzeby 

poszło zaledwie 30 
rvm , w : Zbrodniczy eksipe- 
\t;™*'<ri!t  H itle ra  kosztował wiec 

m,Cy około 620 m iliardów  
t" ar6k niemieckich. W yd a tk i 

w jednej 
dochodów

l . r / „ r f '- laz,y ty lko  
h iA 01®-1 Pokrycie z aocn< 
W r f C ji ’ *• .Reszta została po- 

.'i.a bądź prizez zużycie ma- 
¡^ fodow ego , bądź przede 

czot tk iin . przez em isje poży- 
banii bankowych j  d ru k  —
uaPknotów.
dni, i8 banknotów wynosił w 
mair .kap itu lac ji 65 m iliardów  
6-HniT*’ • narósł podczas wojiny, 
m w ™ le‘ W  ostatnich czterech 
tLo • i  of b .w o jny wydrukowa 
Żimaz,t3  m ilia rdów  marek. Re 
do V h itle row ski doprowadził 
, zupełnej deizonganizacji ryn 

u Pieniężnego.

* e l-AZNA OSZCZĘDNOŚĆ
Â 1aProwadzono system tzw, 

^rja^mego oszczędzania“ . Sy- 
jj! 111 ten m ia ł pełne powodze- 
gn,r.uV'>s . tek um iejętnej propa 

apy, ja k  również j faktu, 
szerokie koła społeczeństwa 

lękały przed lokata swoich 
^ ZOzedn°ści w dobrach rzeczo 
nr +- ' Podczas gdy okieg bank 
z v f Wn 'v /r(>sl 6-brotinie. depo- 
l i ; iy bank owe wzrosły ogółem 
ciacti'0time-, W kłady w  rns.ty.tu. 
dn!,, i bankowych wyjnosiiły w 

di“ S  .kap itu lac ji około 200 m i- 
n a- °.w marek, w porównaniu 

■■fcu7 W7mikaTdam; w 1938 ro- 
N;ów, • ”  ewnetrzine zadłużenie 

-o?enhi€C ^ ’««nsio rm y  zakon, 
mjr; a , jv<)-l!rly kwotę około 400 
Wzrnai ° w m«<ręk. to znaczy, że 
ro*e i :° w czasie reżimu hitle- 

’ aileS'o pnzeisizło 30-kro tn ie .

^ R z ą d z e n ia  a l i a n t ó w

c y i ^ g ó l n e  w ładze okupa- 
taćh^ 5yy.dały w  swoich stre- 
ł i^ ^ y tm ie n m e  zarządzenia fi-

z likw idow ano banków  i nie 
wprowadzono ziaMokowania 
kóint. Spowodowało to oczyw i­
stą  krzyw dę robo tn ików  i dro­
bnych irolniikójy. k tó rz y  w ten 
sposób sw oją  pracą, względnie 
w ytw oram i częściowo pokryw a 
ją  n ieograniozona w yp ła tę  de­
pozytów  bankowych. N adm iar 
p ieniędzy zachęca k a p ita ł m o­
nopo lis tyczny do przeprowa­
dzenia spekulac ji g ie łdow ych 
w  dużym  stopniu  zapewne na 
korzyść zagranicznego przemy 
słu.

W  s tre fie  am erykańsk ie j z 
dniem 1 stycznia 1947 r. żarnie 
niono in s ty tuc je  bankowe na 
centra lne banki k ra jow e  i  m ó­
w i się o tym , że o trzym a ją  one 
w przyszłości prawo wydawa­
nia banknotów . Podobnie po­
stąpiono w stre fie  francusk ie j. 
N atom iast w  s tre fie  ang ie l­
sk ie j n ie  wprowadzono w dzie­
dzinie bankowości w iększych 
zmian.

N ie  dziw  wiec. że za w y ją t­
kiem  speku lan tów  na czarnym  
ryn ku , k tó ry m  na d m ia r gotów  
k i pozwała na osiągniecie za­
w ro tnych  zysków, ogólne je s t

żądanie przeprowadzenia ja k  
najprędszej rfeform y w a lu to ­
wej.

REFORMA
W iadom o, że poszczególne 

władze okupacyjne opracowa­
ły  w ytyczne te j re fo rm y. Prze 
bąku je  sie o zm niejszeniu o- 
biegu banknotów , k tó ry  w  te j 
c h w ili ocenia .sie na. około 60 
m ilia rd ó w  dó jednej dziesiątej.

N ie  wiadom.o czy zostanie 
stw orzony cen tra lny  in s ty tu t 
bankowy. W a rto  przypom nieć, 
że w Niemczech is tn ia ła  zaw- 
Size tendencja do u tw orzen ia  
tak iego centralnego in s ty tu tu  
bankowego. Bank Rzeszy w y ­
szedł z K g l. G iro . umd Lenn- 
bank, k tó ry  został u tw orzony 
w 1765 ro ku  i  o trzym a ł p ra ­
wo w ydawania banknotów  w 
1767 roku. Gdy w Niemczech u 
su ni,eto wewnętrzne granice 
oelne, został s tw orzony w 1847 
roku  „Pireussische B a n k “ , ja ­
ko je d yn y  bank cen tra lny. W  
1875 ro k u  został zam ieniony na 
Rejehsbank. W  1939 ro k u  zo­
sta ł on „bezw arunkow o“  pod­

porządkowany państw u. Is tn ie  
ją  w iec w Niemczech n iew ąt- 
liw ie  tendencje do wprowadze­
nia. centralnego banku pań­
stwowego.

P rzy  re fo rm ie  w a lu tow e j 
trzeba wziąć pod uwagę wyso­
kość roszczeń w ewnętrznych 
wobec państwa niemieckiego. 
Zadłużenie wewnętrzne w w y ­
sokości 400 m ilia rd ó w  m arek, 
o k tó ry m  by ła  powyżej mowa, 
u legnie  zapewn-e. skreśleniu. 
W ysun ię te  na tom iast zostaną 
odszkodowania w ojenne za ani 
szozone o b ie k ty  przem ysłowe, 
budynk i i n ieruchomości, się­
gające szacunkowo k w o ty  150 
m ilia rd ó w  m arek. N a pokryc ie  
tego zadłużenia w p ierwszym  
rzędzie m u s ia łb y  służyć m a ją ­
tek narodowy. Szacunkowo, ob 
liczą sie. że u leg ł on zm n ie j­
szeniu r> połowę i w ynosi o- 
beonie około 200 m ilia rd ó w  ma 
rek. W  połow ie składa sie on 
z ob iektów  ro lnych  i leśnych, 
rzem iosło jes t szacowane . na 
około 50 m ilia rd ó w , n ieznisz­
czone nieruchomości na jak ieś  
60 m ilia rd ó w  m arek. P rz y jm u ­
je  sie p rzy  tym , że s tra ta  w

nieruchom ościach. na. _ skutek 
wojiny w ynosi rów nież około 
60 m ilia rdów , gdyż zniszczeniu 
u le g ły  przeważnie w ie lk ie  m ia 
sta i to  ich na jbardzie j w a r­
tościowe dzielnice. C y fry  te 
w yda ją  sią zbyt niskie. W. rze­
czywistość; n iem iecki m ają tek 
narodowy bedize zmacanie w iek 
szy. Jeżeli obecny dochód spo­
łeczny p rz y jm u je  sie na około 
35 m ilia rd ó w  marek, to pofcry 
cie przyszłe j w a lu ty  niem iec­
k ie j p rzy  ta k  kolosalnym , za­
d łużeniu państwa spraw i jesz­
cze niejedną, trudność,

WARTOŚĆ M AR K I ,
Na ■zakończenie jeszcze uwag 

k ilk a  o stosunku p rzysz łe j peł 
nowartościowej m a rk i do do­
lara. Naczelnik w ydz ia łu  go­
spodarczego w Zarządzie Ame­
ry ka ń sk ie j s tre fy , gen. G ra ­
pę,r. w jednym  ze swych prze­
m ów ień dał do zrozum ienia, 
że m arka n iem iecka ma odpo­
wiadać 30 centom, am erykań­
sk im . Rozległy się p ro testy  
niem ieckie, że by łoby to pocią­
gniecie, usuwające N iem ców

od k o n k u re n c ji w  hand lu  św ia 
tow ym . Zainteresowane czyn­
n ik i  n iem ieckie  w ysuw a ją  żą­
danie, że celem zapew nienia 
m ożliwości eksportow ych m ar 
ka niem iecka w inna  być usta­
lona m iedzy 13-tu a 15-tu cen­
tam i. Jako jeden z p rzyk ładów  
przytacza ją , że cena samocho­
du „Volksw agan“  nowej p ro ­
d u k c ji została usta lona na 
4.250 m arek na  ry n k u  wewnę­
trznym , a, ćen a eksportowa na 
640 dolarów. Odpowiada to sto 
sumkowi 15,5 centa za jedną  
marką.

Z odgłosów dochodzących z 
K on fe renc ji M oskiew skie j w i­
dać, że zainteresowane m ocar­
stwa coraz .większą uwagę po­
św ięcają Niemcom, jaiko p a rt­
nerowi. gospodarczemu na r y n ­
kach św iatowych. Zain tereso­
wanie P o lsk i w te j dziedzinie 
m usi być bardzo żywe. N iem cy 
staną sie naszym poważnym 
partnerem  handlow ym .

Zapowiedzianej re fo rm ie  wa­
lu t  ow ej w. Niemczech należy 
wiec poświecić baczną uwagę-

Stanisław Szenic

r, ¿,cliI Z.cVU/.l:3Ud ćt L »"
:w i^ Wa-b ła d z e  sowieckie z li- 
stvf,v„W ay banki monopołi- 
to- u. a ’ Bank Rzeszy. Było 
-ie „ ir , 0 w n ik liw e  pociągnie 
H Vc^°bec kapita łu  monopoli- 

leK°. którem u uniemożli- 
lac.̂ j '0 Prz(>prowadzenie speku- 
3 iu 'ł„'. t-możliwiiono drobnym 

pobieranie z ich da- 
tia cou ^k ładów  drobne kw oty 

®zrenine potrzeby. Wyśo- 
• a^ki, stosowane we 

^a ły  tlalj  strefach spowodo- 
dochodów po- 

j « t ^ 0ł®ych kra jów  nad wy-

W  drugą rocznicę siorsoirania Nysji

Dzieje walk 7-ej Łużyckiej Dywizji
. .  _ -i ' i i  - _ U., „r/i> h n A w iln  ci

W chwili, kiedy oki-yte już sła­
wą bojową jednostki pierwszej 
Arm ii Wojska Pińskiego przele­
wały krew o stolicę Polski — 
Warszawę, na wyzwolonych zie­
miach polskich formuje się Druga 
Armia Wojska Polskiego, w skład 
której wchodzi między innymi 
7. Dywizja Piechoty, która z koń­
cem sierpnia 1944 roku poczęła

W połowie października 1944 r. 
Dywizja zmieniła dotychczasowe 
miejsce postoju i zajęła odległy 
o li9  km od poprzedniego, rejon 
m. Radzynia, rozmieszczając swo­
je jednostki w okalających mia­
sto lasach.

Dowództwo Dywizji ohjął wów 
czas płk. Mikołaj Prus-Więckoyi- 
ski, jego zastępcą do spraw poli-

■ F
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Fragment natarcia na Rottenburg
Archiwum 1 Łużyckiej D yw iz ji Piechoty.

dagnS 1, k tó rą  w 1946 roku  o- 
■ńiiinśi w Niiomozedi około 3 
3s't „ p i  mai-ok a w  1947 roku  
łajek lCzo'na Tla <r> m ilia rdów

^  at'i'efach zachodnich nie

formować się i szkolić w rejonie 
m. Siedliska k. Krasnegostawu.

Do szeregów nowoformujących 
się jednostek wojskowych spie­
szą z zapałem powołani oraz o- 
gromna ilość ochotników, owia­
nych żądzą zemsty nad okupan­
tem.

Formującym się oddziałom do­
starcza Związek Radziecki mun­
durów, nowoczesnej broni, sprzę­
tu wojennego, ekwipunku i środ­
ków technicznych. Dostarcza tak­
że 'instruktorów i specjalistów 
wojskowych, których brak dotkli 
wie dał się odczuwać.

tyczno - wychowawczych miano­
wany został mjr, Jan Szaniaw­
ski, b. dowódca Armii Ludowej 
„Żoliborz“ , uczestnik powstania 
warszawskiego.

23 października 1944 r. Dywi­
zja złożyła przysięgę wojskową.

Na front
Po przejściu okresu przeszko­

lenia, dnia 28 stycznia 1945 r., dy­
wizja ruszyła na front. Radzyń 
Łowicz — Kutno — Sępolno 
Gniezno — oto trasa marszu. 
Wszędzie owacyjnie witani przez

miejscową ludność polską ze łza­
mi szczęścia i radości w oczach 
na widok polskiej konfederatki z 
orzełkiem i munduru polskiego. 
Niezmiernie gorącego przyjęcia 
Dywizja doznała w Łowiczu, 
Kutnie, Gnieźnie. Z końcem mar 
ca 1945 r. Dywizja, zbliżyła się do 
lin ii frontu, oczyszczając po dro­
dze okoliczne lasy z niedobitków 
niemieckich.

Dnia 31 marca 1945 r. Dywi­
zja zajęła stanowiska na odcin­
ku Margarethenmiihle — Deutsch 
Hammer, celem uniemożliwienia 
siłom niemieckim przebicia się z 
kotła wrocławskiego.

W tym to czasie Dywizja łącz­
nie z Drugą Armią Wojska Pol­
skiego, wchodziła w grupę ope­
racyjną pierwszego Frontu Ukra­
ińskiego, walcząc już na tym 
froncie do końca działań wojen­
nych ramię w ramię z bratnimi 
wojskami radzieckimi, biorąc wy 
bitny udział w bojach o wyzwo­
lenie odwiecznie słowiańskich 
ziem zachodnich nad Nysą Łu­
życką.

Nad Nysą
Nadchodzi długo oczekiwana 

chwila. W nocy z 10 na 11 kwiet­
nia 1945 roku Dywizja zluzowała 
395. dywizję piechoty Arm ii Ra­
dzieckiej na odcinku Dobers —■- 
Zenits — Coblitz — Pommers- 
dort Spotkanie naszych żołnie­
rzy z żołnierzami Arm ii Radziec­
kiej w okopach było nad wyraz 
serdeczne.

Dywizja otrzymała zadanie bo­
jowe nie dopuścić do przeprawie 
nia się czołgów i piechoty nie­
przyjaciela na wschodni brzeg 
rzeki Nysy, nie dopuścić do zgru-

e m c y  p o « #
* * *>• Na pokrycie kosztów 

ic 1Jłanła duńskiej załogi w 
tahsóTeCh zarz4d/Ji minister fi- 
,nd»tk -W i,anii nałożenie nowych 

n ° 'v’ dotyczących benzyny 
... herosów. Dotychczasowe 

nujące w 
wynosiły

Władze m ie jsk ie

^den ■ W(>'is*’-a stacjonujące w | skich.„
m;,; 1 .B'flhelmshaven wynosiły j „  

'Cnow koron.
ł l  e j. i .

;uje ' n- . Rząd duński poszu- 
;tój./v niemieckich żołnierzy, 
ńi ,j,. .!r]'aią dzieci z obywatelka­
mi skimi Utrzymanie 6.000

tować do centrum  m iejsca w y ­
rębu.

K r e f e 1 d.
w yd a ły  zarządzenie zm ienienia 
nazw 36 ulic noszących po dziś 
dzień m iana dygnita rzy h itle ro w -

H a m b u r g .  Do Niemiec przy­
będzie wkrótce delegacja amery­
kańskich przemysłowców w celu 
zapoznania się ze stanem i moż­
liwościami rozwoju niemieckiego 
przemysłu. Fachowcy amerykan-Jęci tK,mi- Utrzymanie 6.000 przemysłu, racnowcy amtiyąa«- 

RkoJbciąża budżet państwa do- scy mają służyć informacjami 
Sl,mą, wynosząca 2 mil. 8<m. Clayowi w sprawie wznowie- 

‘ nia niemieckiego eksportu, aby
g e zmniejszyć koszta utrzymania
*ławv - n’ B' czasie ostatniej strefy okupacyjnej w Niemczech.
5 Oj) ' iy er linie aresztowano H a m b u r g .  Rząd pohidndowo-
¡0(1 7 *«ejrzanych osobników. - f rykańsk.i powziął decyzję na- 
Wieeki o” >przypa<5a na sektoI’ wiązania stosunków handlowych 
0 na 808 na francuski, zaś z jsfiemcami i Japonią. Przedmio 

na sektory anglosaskie.

przyczółka i rozpoznania systemu 
ognia nieprzyjaciela. Po sforso­
waniu rzeki, kompania zatrzy­
mana została silnym ogniem ka- 
emów i moździerzy z rejonu m.

denburg“ broniła się zaciekle-. 
Wysiłek naszego żołnierza uwień­
czony został sukcesem: Mimo u- 
partej obrony m. Rottenburg, Lo- 
denau, Zenitz, Nausorge, Ritzen,

Plan sytuacyjny forsowania Nysy i Szprewy

Neusorge, wskutek czego okopu­
jąc się, prowadzi rozpoznanie. Je­
dnocześnie na prawym brzegu 
Nysy, Dywizja nasza czyni osta­
teczne przygotowania do natar­
cia. Zadanie bojowe Dywizji

íT X
; Ä S k

B
z Niemcami i

i tern wymiany będzie bawełna. Za 
wy_ środki płatnicze zostały uznane

>ba drzewl' ź w iaszc za °g ó rac h , oräz funty szterlingi
''rcu Iżna Craz okoli‘cy Solingen zo- | H a m b u r g .  Rada Kontroli po- 
rtak ■ “ PrZew'e7'ione „fruwające wierzyła władzom miejskim Ham- 
aść i  Posiadają,ce tę właści- burga sprawę denacyfikacji. Za- 

’ e można je przetranspor-1 rządzenie to ma charakter prób­

ny. K ie row n ik iem  akc ji denacyfi- 
kacy jne j został kom isarz Koch. 
Władze b ry ty jsk ie  jeszcze raz w y ­
raźnie zakreś liły  zasięg ludz i pod­
padających pod zarządzenie de­
nacy fikac ji, Powtórzona została 
raz jeszcze ustawa am nestyjna w  
stosunku do niem ieckie j m łodzie­
ży, urodzonej po r. 1919.

M i n d e n .  A dm in is trac ja  pocz­
ty  w  obrębie am erykańskie j s tre ­
fy  okupacyjne j otrzym a pewną 
ilość w a lu ty  do larow ej dla op ła­
cenia przesyłek zagranicznych.

M o n a c h i u m .  W  w y n ik u  a- 
pe łu byłego prezydenta Hoovera 
w  spraw ie udzie lenia pomocy 
żywnościowej n iem ieckim  dzie­
ciom  władze am erykańskie za­
op ieku ją  się 5000 dzieci od la t 
6 do 18 i  przydzie lą im  dodatkowe 
przydzia ły  żywności o w artośc i 
350 kał. dziennie.

S t u t t g a r t .  N iem cy będą m o­
g li w  przyszłości za uiszczeniem 
ustalonej op ła ty  w  dolarach w y ­
brać sobie z przedłożonej im  lis ty  
zawartość paczki, k tó ra  zostanie 
przysłana z USA.
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imĘś
„Niezwyciężeni1

powania się nieprzyjaciela do na­
tarcia i do ewentualnego sforso­
wania rzeki Nysy, przygotować 
ogień zaporowy na zachodnim 
brzegu rzeki. Nieprzyjaciel za­
ciekle bronił zachodniego brzegu 
rzeki Nysy, zwracając szczególną 
uwagę na m. Lodenau.

Natarcie
Dla przygotowania natarcia, 

dnia 15 kwietnia 1945 r. o godz. 
4 rano, 6. kompania 37 p P- wy­
konując rozkaz, przeprawia się 
przez rzekę Nysę dla stworzenia

kapitulują . . .
Archiwum 7 Łużyckiej D yw jz j;

ii

Piechoty.

brzmi: „7. Dywizja Piechoty, 
wspierania artylerią i czołgami, 
sforsuje rzekę Nysę na odcinku 
Zenitz — Rottenburg i wyjdzie na 
linię Bremenhain, węzeł szos i 
torów kolejowych Usmansdorf“ .

Dnia 16 kwietnia 1945 r. o świ­
cie huraganowy ogień artylerii 
zmasowanej wzdłuż lin ii frontu 
był sygnałem do ostatecznego na 
tarcia. O godz. 7,30 Dywizja na­
sza forsuje Nysę i rozpoczyna 
walkę na jej zachodnim brzegu, 
gdzie Niemcy zaciekle bronią się. 
Walka była ciężka. Nieprzyja­
cielska dywizja wyborowa „Bran

Muskau, Daubitz i szereg innych 
zostały zdobyte i  znaczyły szlak 
pierwszych walk po sforsowaniu 
rzeki Nysy.

Cięższe jeszcze walki nastały 
dla Dywizji pod Krebą i Klitten, 
gdzie nieprzyjaciel spieszący na 
odsiecz Berlina, starał się pod 
Dreznem okrążyć zgrupowaną 
tam Drugą Armię W. P. Nieprzy­
jaciel rzucił w bój wszystkie swe 
siły, nie zważając na ciężkie stra 
ty zadawane mu przez naszą A r­
mią i Dywizję. Dywizja otrzyma­
ła odpowiedzialne zadanie bojo­
we nie dopuścić nieprzyjaciela do 
okrążenia Drugiej Arm ii W. P. Sy 
tuacja była poważną. Walki z 
pancernymi jednostkami nieprzy­
jaciela — ciężkie. Jednak częste 
kontrataki nieprzyjaciela zostały 
przez Dywizję odparte. Dywizja 
wykonała powierzone jej zadanie. 
Do okrążenia Arm ii nie dopuści­
ła, posiłki niemieckie do Berlina 
nie doszły. ,

Za wzorowe wykonanie zadań 
Naczelnego Dowództwa w "wal­
kach przy przerwaniu .obrony 
niemieckiej na rzece Nysie, 
za niedopuszczenie posiłków 
niemieckich do Berlina, za 
krwawe walki połączone z 
niedopuszczeniem do okrążenie 
Armii, dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej Z. S. R. R. — 
dywizja nasza została odznaczo­
na orderem „Czerwonego Sztan­
daru“ . .

Ciężkie walki trwają do dnia 
23 kwietnia 1945 r. Dywizja za­
daje nieprzyjacielowi poważne 
straty w ludziach i  sprzęcie, 
nieprzyjaciel broni się zacie­
kle, innej drogi wyjścia nie ma, 
gdyż żołnierze nasi nie mają żad 
nego pobłażania dla nieprzyjaciel 

(Ciąg dalszy na str. 4-tej)
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i  Miazek i czasopism

Mgr F. Boniakowski — „Prak­
tyczny sposób nauczania języka 
polskiego“  — Wyd. Spółdzielni
Uczniowskiej „Spójnia“ przy Miej 
sjim Instytucie Kształcenia Han­
dlowego w Chorzowie. Str. 164.

Ńa terenacl) objętych procesem 
repolonizacji, na kursach dla do­
rosłych, kształconych ongiś przez 
szkołę obcą i dla młodzieży, która 
wskutek okupacji znajdowała się 
długo poza obrębem szkoły pol­
skiej, czy tanki i wypisy, służące 
do nauczania języka polskiego w 
szkołach średnich nawet w wyż­
szych klasach szkoły powszech­
nej, okazują się w praktyce zbyt 
trudne i wymagają specjalnych 
podręczników. Dla tych właśnie 
jednostek i zespołów, słąbo wła­
daj ąćych językiem polskim i wy­
kazujących znaczne braki w za­
kresie słownictwa potocznego, 
przeznaczył mgr F. Boniakowski, 
doświadczany nauczyciel języków 
obcych, swój „Praktyczny sposób 
nauczania języka polskiego“ .

Książka ta, utrzymana w  stylu 
praktycznych podręczników nau­
czania języków obcych, dzieli się 
na 3 części. Pierwsza — to zaj­
mujące anegdoty, opowiadania i 
opisy, dające materiał do konwer­
sacji, druga, ujęta w formę 20 
rozmówek na tematy z życia co­
dziennego wzbogaca słownictwo 
praktyczne, trzecia — to łatwe 
a urozmaicone pod względem tre 
ści i formy wypisy z dzieł naszych 
wybitnych pisarzy, związane z 
przeszłością, życiem i kulturą 
Polski. Dodatek zawiera zasady 
korespondencji prywatnej i han­
dlowej oraz słowniczek skrótów 
językowy cł>.

Bogaty i urozmaicony materiał 
daje nauczycielowi możność do­
konania- celowego wyboru i za­
stosowania odpowiednich metod 
w zależności od poziomu i potrzeb 
środowiska i zespołu uczniow­
skiego,. Na podkreślenie zasługuje 
staranna forma zewnętrzna tego 
niewątpliwi^ potrzebnego i poży­
tecznego wydawnictwa.

Dr. J. Kr.

Dzieje walk 7-ej Łużyckiej Dywizji
(Dokończenie ze strony 3-ej)

skich oddziałów SS i  „Własow-
ców“ .

W dalszym ciągu Dywizja wal­
czy z silną obroną nieprzyjacie­
la, łamie jego opór, powoli, lecz 
stale posuwa się naprzód. 6 maja 
1945 r. oddziały Dywizji przekro

mencie rzuca się w najgorętszy 
w ir walki i raniony, nie schodzi 
z pola bitwy dopóki zadanie nie 
zostało wykonane.

Kapral Fencak, po zranieniu 
dowódcy plutonu sam obejmuje 
dowództwo plutonu i  prowadzi

la się opatrzyć, aby czasu nie tra­
cić i dociera do baonu, mdlejąc 
z upływu krwi.

Strzelec Złotowski Czesław,
ciężko ranny w płuca podczas na­
tarcia, nie przerywa walki i  bie­
gnąc ostatkiem sił, strzela do

mimo odniesionych ran, nie opu­
szczają swych żołnierzy i walczą

Bogactuio jezior
w  woj. gdań skini

Gdańsk. (ZAP.) Województw0 
gdańskie posiada wielką ilość Je~ 
z;or o bardzo wysokim stanie 2®' 
rybienia. Jeziora te to najwięk­
sze bogactwo na zapleczu W '

jak bohaterowie, — plutonowy j brzeża, gdy obfitują w  cenne &•' 
Szatkowski, który dwukrotnie ! tunki ryb słodkowodnych. Po*0"

Książka dla m ł o d z i e ż y  
M A R -  I I  K A N N

» F ü n f  Gotów«
1693 C ena  z ł 190.-

PAŃSTWO I  PRAWO, R. II, luty 
1B47, z. 2.
* Naczelny dziś miesięcznik praw­
niczy polski „Państwo i Prawo“ 
przynosi w lufowym numerze m. in. 
artykuł Mirosława Orłowskiego: 
Pojęcie gospodarki planowej, za­
wierający próbę, znalezienia defini­
cji dla tego pojęcia. Zwraca też u- 
wagę artykuł prof. Jerzego Stefana 
Langroda: Uwagi o roli zwyczaju 
w prawie administracyjnym, uza­
sadniający istotną choć szczupłą 
rolę tego czynnika w prawie ad­
ministracyjnym. Poza tym wartość 
aktualną przedstawia artykuł Ma­
riana Muszkata i Jerzego Sawickie­
go: Odpowiedzialność Niemiec a na­
sze prawa do Ziem Odzyskanych. 
Argumenty polskie i niemieckie 
rozpatrują autorzy na przesłankach 
historycznych, etnograficznych, hu­
manitaryzmu, gospodarczych, popu­
lacyjnych i traktatów.

Dużą wartość praktyczną przed­
stawiają poza tym krytyki i spra­
wozdania z literatury fachowej i 
orzecznictwo.

czyły rzekę Sprewę, zajęły miej­
scowość Halbendori i przerwały 
obronę Niemców na całym swo­
im odcinku frontu, ruszając do 
natarcia i wypierając Niemców 
w kierunku na miejscowość Baut 
zen Walka przerodziła się w  po­
ścig za uciekającym nieprzyjacie, 
lem. Dywizja przechodzi granice 
Czechosłowacji i  w ślad za ucie­
kającymi Niemcami, wyzwalając 
Czechów od Niemców, dociera 
blisko Pragi, stolicy Czech. Lud­
ność czeska wita owacyjnie na­
szych żołnierzy, . jako wyzwoli­
cieli. W powodzi flag czeskich 
powiewają flagi o barwach naro­
dowych polskich.

9 maja nadchodzi wiadomość o 
kapitulacji Niemiec. 13 maja Dy­
wizja będąc prawie 40 km od Pra 
gi czeskiej, ruszyła marszem po­
wrotnym na tereny odzyskane, 
gdzie objęła straż nad Nysą.

W uznaniu zasług bojowych w 
walkach z Niemcami Naczelne 
Dowództwo Wojska Polskiego na 
dało Dywizji zaszczytne miano 
„Łużyckie j“ . • "

Bohaterstwo żołnierza
W walkach żołnierze i oficero­

wie Dywizji wykazali bezprzy­
kładne męstwo, śmiałość, odwa­
gę i  pogardę śmierci. Nieśmier­
telną chwałą okrył się puor. Bier 
nacki, który widząc, że piechota 
nasza pod silnym obstrzałem za­
legła i  posunąć się dalej nie mo­
że, przy pomocy swoich żołnierzy 
wytoczył działa przed linię pie­
choty i ogniem wprost zniszczył 
gniazda nieprzyjacielskich kara­
binów maszynowych.

Plut. pehor. Franciszek Jate- 
rak celnym ogniem zniszczył nie 
przyjacielski eekaem i nacierając 
na czele swego plutonu na grupę 
Niemców, zdobył sztandar z „że­
laznym , krzyżem“ brandenbur­
skich strzelców wyborowych.

Podporucznik Bakalarski za­
wsze zdumiewał swą odwagą i 
zimną krwią. W krytycznym mo-

dalej natarcie. Zostaje raniony, 
walczy, jednak dalej, gdyż posta­
nowił wykończyć jeszcze kilku 
fryców. v

Kapral Skorek Marian podczas 
największego ognia przenosi mel­
dunki bojowe. Ranny, nie pozwa­

Niemców. Przebiegłszy miastecz­
ko, pada z osłabienia, mówiąc do 
kolegów: „Teraz mogę umrzeć — 
miasto już nasze“ .

Na zawsze pozostaną w pamięci 
tacy, jak podporucznik Konisz i 
podporucznik Kozłowski, którzy

przechodzi rzekę, przenosząc ran 
nych kolegów, a kiedy dowódca 
plutonu zostaje ranny, obejmuje 
dowództwo i prowadzi żołnierzy 
do natarcia, albo jak Polak Pa­
weł, który zastrzelił dziesięciu 
Niemców, w tym jednego oficera.

Wspaniałym przykładem odwa­
gi, męstwa i  szybkiej orientacji 
był chorąży Okstuto-Dowiiacki, 
dowódca szwadronu zwiadu, któ­
ry z plutonem w sile 21 ludzi o- 
trzymał zadanie rozpoznania 
przejść między jeziorami na pół­
noc od m. Heinrichwalde. Wyko­
nując zadanie natknął się na od­
dział Niemców w sile 200 ludzi.
Nie tracąc czasu, nasi kawalerzy- 
ści runęli do szarży. Niemcy, za­
skoczeni uderzeniem, potracili gło 
wy i rozpierzchli się, uciekając w 
popłochu. Na polu walki pozosta­
w ili około 70 zabitych i rannych.
Pluton nie poniósł żadnych strat.

Masowe były fakty bohaterstwa 
i poświęcenia ze strony naszych i dokonaniu egzaminów wydala 15 
żołnierzy i oficerów. Nie sposób I dyplomów mistrzowskich ryba®' 
wszystkie je tu opisać. Opisaliśmy kich i 6 dyplomów starszego 
tylko kilka epizodów z walk. Lecz baka. Związek Rybacki by 
w walkach tych nie było jednego pobiec chorobom wśród D"0 
żołnierza, czy to z artylerzystów, i zanieczyszczeniu wód odpO'' 
czy też piechurów, który by wal- wami kanalizacyjnymi skierowa' 
czył inaczej, który by nie wykazał nymi przeważnie do rzek czyi“  
w boju odwagi i męstwa. zabiegi, by odpływy kanalizacyJn®

1 odpowiednio zostały zabezpiecz®' 
J. Margałeś, kpt. ne.

w y ryb jeziornych województw2 
gdańskiego odegrają dużą rolę 
naszym Planie Trzyletnim, 
uzupełnienie naszych braków a' 
prowizacyjnych.

W związku z tym od pewne®0 
czasu prowadzona jest akcja pi26'  
kazywania jezior dzierżawco^- 
Na terenie „Szwajcarii KaszuD' 
skiej“ w powiatach kośeierskiw 
kartuskim oraz morskim i Ięb r̂" 
skini przekazano już 19 jezio* 
dzierżawcom. Olbrzymie jezi°rS 
pod Łebą — Sarbskie i Łeba Prze' 
ją ł Państwowy Zarząd Nieruch®' 
mości Ziemskich. Słynny z obfi­
tości ryb polder na Żuławach 
Panna —■ został wydzierżawiona 
rybakom.

W niedługim czasie podjęte z°' 
staną prace nad eksploatacją 
lewu Świeżego i Martwej WW*

Związek Rybacki zorganizo­
wał specjalne kursy dla 
baków słodkowodnych we Wrze­
szczu. Specjalna komisja P?

/ W i e  ń ę r f z f e  S b b E & ś ^ w

Wydatki na adbadowę komunikacji
Warszawa (A P I) . O grom

stra t, ja k ie  poniosła ko le j po l­
ska w  latach w o jn y  i  paląca 
potrzebą odbudowy na tym  od 
ci.nku naszej gospodarki, cha­
ra kberyzyje fa k t, że 25% kwot, 
przeznaczonych na inw estyc je  
w roku  bieżącym, w ynosić bę­
dą w yd a tk i na odbudowę ko­
m u n ika c ji, tan. ko le i, portów  
i żeglugi. Konieczny jes t o l­
b rzym i w ys iłek , kolosalne śród 
k i finansowe i w ytężona praca 
d la  p rzyw rócen ia  odradzają­
cego się ko le jn ic tw a  polskiego 
do stanu przedwojennego.

Jest rzeczą zbyteczną przypo 
m inąć znów sukcesy dotychcza 
sowę naszego ko le jn ic tw a . Spo 
łeoz-oństwo po lskie  arna te suk­
cesy. A le  trudności n ie z n ik ły  

— stw ierdzić  należy —- że 
ro k  bieżący dla ko le jn ic tw a  na 
szego n ie  będzie ro k ie m  lek­
k im .

Budżet n o rm a lny , eksploata­
c y jn y , przedsiębiorstw a „P o l­
skie K o le je  Państw ow e“  zam y 
ka się po s tron ie  dochodów 
kwotą z ło tych  32-052.000 tys „ 
d o  s tron ie  'w yd a tkó w  zaś — 
35.052.000 ty», złotych. D e ficy t 
w wysokości 3 m ilia rd ó w  zł. 
p o k ry ty  zostanie z do tac ji 
S ka rbu  Państwa.
_W dziale dochodów pokaźnie 

się przedstawia pozycja prze­
wozu pasażerskiego. P rzyn ie ­

sie ona 13.200.000 tys. zł- docho­
du p rzy  p rzew idyw anym  prze­
wozie 216 m ibonów  pasażerów- 
Je ś li p rzy  te j o kaz ji p rzypom ­
nieć* * że w ro ku  1938 P K P  prze 
w ioz ły  226 m ilio n ó w  pasaże­
rów , sukcesy odbudow y nasze 
go ko le jn ic tw a  w  tak  trudnych  
w arunkach i p rzy  ta k  o g ra n i­
czonych m ożliwościach staną 
sie widoczne.

C y fra  ta świadczy o tvm, że 
ko le je  nasze pod względem na ­
tężenia ruchu  pasażerskiego 
osiągają ju ż  przedw ojenny po­
ziom. W  dodatku s tw ie rdz ić  ®ja 
leży. że— w  obecnych w a ru n ­
kach pracy ko le i — ta ry fa  n ie 
je s t byn a jm n ie j wygórowana 
i jest’ — bez w ą tp ien ia  — sto­
sunkowo niższa n iż  przd w o j­
ną. W brew  pogłoskom , ko le j 
n ie  zamierza na razie szukać 
m ożliwości pokryc ia  d e fiy tn  na 
drodze podniesienia ta ry fy .

Jeś li chodzi o dalisze pozycje 
dochodów P K P , to do na jw aż­
nie jszych z n ich na leży prze­
wóz bagażu i przesyłek eks­
portowych. — 429 m ilio n ó w  zł, 
przewóz poczty — 140 m ilio ­
nów  zł- oraz przewóz tow arów  
— 16.360.132 tys- zł. Poważną 
pozycją dochodową sta je się 
tra n z y t ua trasach: Związek 
Radziecki — radziecka s tre fa ’ 
okupacyjna  w Niemczech oraz 
Zw iązek Radziecki — Czecho­

słowacja. W p ły w  z tego źródła 
w yniesie  z gó rą  m ilia rd  z ło ­
tych . Budżet ko le i dojazdo­
wych po s tron ie  dochodów 
w yn ies ie  595,4 m ilio n ó w  zł.. Po 
s tron ie  w yd a tkó w  — 477.813 
tys. z ło tych .

W  dziale w yda tków  na jw aż­
nie jsze pozycje to — koszty u- 
trz y  manta d y re kc ji, służby 
drogow ej, s tacy jne j, hand lo­
w ej, kom duktorskie j, ochrony 
ko le jow e j i tp . Oczywiście b a r­
dzo w ysok ie  są w y d a tk i na na­
prawę taboru i  u trzym an ie  
w arszta tów .

Budżet P K P  przew idu je  z 
górą  165 tys. e ta tów  pracow ni­
czych. Z e m e ry tu r ko le jow ych 
i jn n ych  zaopatrzeń korzysta  z 
górą  70 tys. osób: em erytów , 
in w a lid ó w  pracy, wdów i sie­
ro t. N a aprow izację p racow n i­
ków  przeznaczono 2.479 m ilio ­
nów zł., na e m e ry tu ry , zaopa­
trzen ia  i ubezpieczenia — 
4.488 m ilio n ó w  złotych.

T ak ie  są na jw ażnie jsze c y ­
f r y  budżetu P K P  na ro k  1947.

C y fry  te i lu s tru ją  ogrom  W? 
s iłk u  narodowego, sk ie row any 
go k u  odbudowie te j taić w 8® 
nę j dziedziny naszej gospoda®’' 
k i. Dotychczasowe osiągnie0’® 
da ją  nam _pełne podstawy K 
przekonania, że k roczym y ezlp 
k i m i k ro ka m ij w  k ie ru n k u je  
siągnięciia przedw ojennych c r i  
przewozu, zarówno pa sa żó w  
ja k  i tow arów . Jest to z-ag3“ '  
n ten ie  wagi n ie zw yk łe j, iYa. ,a 
nek bez któ rego  niemożlm® 
jes t odbudowa naszego ży°l 
gospodarczego.

Czy Polskie K o le je  Państw0 
we zdołają — m im o ogrflnl 
zniszczeń w o jennych, pm j*  
n iezw yk ło  tru d n ych  w a ru n k u j 
p racy — sprostać tem u zad2 
ni u? . , •

W ie rzym y  głęboko, żo .dziej* 
o fia rn e j pracy personelu. 
re j w dużej m ierze aawdzy 
czarny dotychczasowe eukce^|; 
zdołamy w szyb k im  tem pie n 
kw idow ać pozostałości w ° l£"ri 
ne i odbudować ko le j nie ­
polskie.

P I S M O

» Bzeczpospoiita i Dziennik gospodarczy«
— to codzienny doradca każdego zakładu pracy. Wszechstron 
nie informuje o wydarzeniach i zagadnieniach gospodarczych, 
___  społecznych i politycznych.________  1660_

Teatr M e|s!;l w Sosnowcu

»OSTATNIA KRAKSA«
Of.i-. i s c e n ic z n e  w  3  raMetx$«si<tscl»

8 A .  8£<HMS!ńt$ąrate:nB4B b JB„ P r w ^ o w a A i e ^ o

Dwóch znanych H ndologów I sprawy, jak dotąd bywało. Hin- 
p-owróciwszy po dłuższym (we i dusom-Mahometanom.
śnie) pobycie w Indiach napisa­
ło o tym kraju źródłową rzecz, 
opartą niewątpliwie na osobis­
tych wrażeniach i przeżyciach. 
Na- podstawie ty oh spostrzeżeń 
dowiadujemy sję z „Ostatniej 
Kraksy“ o szeregu z m i a n ,  ja ­
kie zaszły w Indiach od czasu, 
gdyśmy o nich czytywali rozmai­
te historie w opisach podróży, 
książkach specjalnych, encyklo­
pediach. monografiach itp.

W pierwszym więc rzędzie prze 
komywujemy się, że na t. zw. 
faktoriach kolonialnych pracują 
samotne Angielk; jako maszynist 

. ki. czego dotychczas z uwagi na 
'powszechnie panujący obyczaj 
ne robiły. Zwłaszcza dotyczyło 
to Angielek o takim arystokra­
tycznym normarnko - francuskim 
nazwisku, jak Dellanoy.

Dalei dowiadujemy się, że 
wbrew dotychczasowym re lig ij­
nym zakazom Hindusi.Bram'uiś­
ci służą- w wc-kk”  i walczą na 
froncie, zamiast pozostawić te

Następnie widzmy. że Anglicy 
z „Ostatniej Kraksy“  podkreśla­
ją swą angielskość przez to. iż 
ustawicznie piją whisky (koloru 
n. b. zadziwiająco białego, co 
wskazywałoby raczej na dżin, niż 
na whisky oraz na to, że Anglicy 
nie odróżniają whisky od dżinu 
— zarzut.' jak wiadomo bardzo 
obraźliwy dla przedstawicieli te­
go narodu), stale mówią „haudu- 
judu“ , „okej“ i  .,s;ur“ . bardzo 
źle się zachowują, zwłaszcza na 
w życie a poza. tym nazwę miasta 
Lahore wymawiają La-ho-re. a 
nie „Lahur“ , jak to do niedawna 
jeszcze czynili. To samo dotyczy 
nazwiska Lewis, wymawianego 
jako Le-wis, a nie „Luiz“ , oraz 
nierozróżniania „miss“  od „mi- 
stress“ .

Do innych zmian, jakie zaszły 
ostatnio w Indiach zaliczyć w y­
pada rówmeż zamykanie okien 
wieczorem okiennicami, a nje 
zasłanianie- ich moskitierami, o- 
raz dz wną okoliczność, że H in­
dusi po- ukończeniu Oxfordu, któ

re to studia kosztują kupę pie­
niędzy i są dostępne tylko dla 
synów bardzo bogatych rodzi­
ców. wróciwszy do kraju przyj­
mują skromną posadkę buchalte- 
rzyny w faktorii bawełnianej.

Prócz tego należy wymienić 
jeszcze jedną zmianę, natury wa 
lutowej, zasadzającą się na tym. 
że w Indiach liczy się obecnie 
na funty, zamiast na rupie.

Wróćmy jednak do istotnego 
tematu opowiadania scenicznego 
naszej spółki autorskiej.

Sprawa, około której toczy się 
akcja w „Ostatniej Kraksie“ , po­
lega na tym, że jeden Hjndus 
kocha się w jednej Angielce, oczy 
wiście bez najmniejszych szans, 
ponieważ ona jest Angielka, a on 
jest Hindus. Sytuacja jest bez­
nadziejna począwszy od 1-szej 
sceny I-go aktu aż do ostatniej 
ąceny III-go, aktu, jako że An­
glicy są niedobrzy i  brzydcy, a 
Hindus jest dobry i  szlachetny. 
Hindus w tych warunkach powi­
nien się zmienić w Hindukusz, to 
znaczy być wobec swej najdroż­
szej jak skała, i zabrać się raczej 
do Hindusek, niestety jednak m i­
łość nie pyta i  biedak się męczy 
przez trzy akty niewiadomo po 
co ; niewiadomo za co.

Miss Dellanoy zapatruje się na 
miłość z „kolorowym“ negaty­

wnie i obaj autorzy Hindolodzy 
sugerują nam na podstawie zna- 
stwa przedrmotu. że tak samo za­
patrują się na tę sprawę wszyst­
kie Angielki. Możliwe, że tak 
jest, ale w takim razie, skąd się 
wzięło w Anglii po odjeździe 
wojsk kolorowych (jak doniosła 
niedawno prasa) aż 4000 małych 
mulaciątek?. Widocznie do tezy 
pp. Baumgardtena i  Prutkowskie- 
go musimy dopuścić czasami ja­
kieś okolicznościowe wyjątki...

Inna rzecz, że miss Dellanoy, 
zresztą bardzo ograniczona i  głu 
pia gęś (Hindusowi z powodu o- 
trzymania kosza powtono się 
wskutek tego raczej gratulować 
n;ż współczuć), nawet gdyby sję 
wyzbyła wszelkich rasowych u- 
przedeó, nie mogłaby żadną mia 
rą pokochać tego całego Chandra 
Malagha. bo przecież chłopak tak 
nieumiejętne zabiera się do rze­
czy, że to nie tylko nie wzrusz,yio 
by Angielki, ale nawet i  najbar­
dziej prym itywnej, Htoduski.

Oczywiście nje znamy tak bar­
dzo Ind ii i  tamtejszych spraw, 
jak obaj autorzy, niemmej jed­
nak wydaje się nam. że ów Chan 
dra Malagh (swoją drogą mógłby 
się nazywać inaczej, gdyż w ten 
sposób gość kojarzy -się ciągle 
z osławionym Chan ' a Bosem), 
jak i  wszyscy _ jego angielscy

współpartnerzy, są tak przejas- 
kraw'eni w -swoich stza-blonowycb 
właściwościach, że przypomina­
ją znane niemieckie propagando­
we wydawnictwo „Das ist In ­
dien“ . Są to f-gurki, wycięte’ nie 
tyle z żurnalu. co z żumalistyki, 
i to z żumalistyki wzorcowej, to 
znaczy takiej, gdzje wszystko 
ma już swoją gotową stampilkę 
: gdzie nic nie może odbiegać od 
steoretypu, zrobionego ad usum 
Delphin,'. •

Niewątpliwie autorzy, powodo­
wani jfck najlepszą intencją 
ch-ciel: przez napisanie i*  wysta­
wienie „Ostatniej Kraksy“  przy 
czynić się do zmiany sytuacil 
w Indiach i dlatego też należy się 
spodziewać, że już dziś w  Lon­
dynie na Downingstreet 10, co 
tęższe głowy radzą nad tym, jak- 
bv_ to wykorzystać dobre rady, 
które padły ze sceny sosnowiec­
kiej w dniu prapremiery, dla na 
prawienia tejże sytuacji indyj­
skiej. W każdym razie my ze 
swej strony życzymy powodzenia 
tym obradom, a wszystkim An­
gielkom miłości z Hindusami.

Z „ostatnią Kraksą“ zrobiono w 
Sosnowcu, co się tylko dało. Ze 
sceny biły żar podzwrotnikowy 
i nastrój kolonialny, a z widowni 
brawa za kilka wcale udatnych 
powiedzonek.

Rani Żuchowicz była bardzo 
ciągającą Annie, wytrzymała 
trudy życia pod gorącym ni®' 
Indii oraz na równoczesny

beH1 
für'

z dwoma Anglikami i je d itff 
Hindusem, zaś p. Mariański *
prezentował nam dyrektora 
tor;i India Cotto-n Company, 
na p. Nortona (co oznacz®

fait"
Job'

1)5
ut°afiszu to małe „p.“  tego ani f  . . 

rzy ani n ikt inny nie wyjać*Tył 
z właściwym sobie umiarem i ^  
przez to bardzo sympatyczny- ,,g 
roli naczelnego inspektora tel" 
Company, Lewisa Clarka. 
p ił p. Kruzer, zaś p. Or!(! ^  
zagrał z zacięciem trzpioto«7® ^  
kanaliowatego Roberta Sta®1̂  
da. Najtrudniejsza ro-la Chan.  
Malagha przypadła p. .ja­
skiemu i trzeba przyznać. ¿e 
wiązał się cn e niej pieIT 0riś 
rzednie, a poprawnie z reżys 
sztuki.

Poza tym wystąpiło .le 
d w ó c h  tragarzy h in d u s k ic h . 
stety zbyt grubo odzianych ^r0- 
na szerokość geograficzną 1 
w incji Bengalor. ’ ,

* - dii-e®Dekoracje pp. Łopus-zyn-
i Halickiego przekonywały 
w miarę możności, że rzecz 
ie się w Indiach.

Niech więc dalej się dzie-le'

Bolesław Sur®«^
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Wrocław. Rejonowy Sąd Woj­
skowy we Wrocławiu, na sesji 
wyjazdowej w Wałbrzychu, roz­
patrywał sprawą 9 członków nie­
legalnej organizacji, działającej

ty. Banda została aresztowana w 
końcu ub. r.

Na rozprawie, oskarżeni przy­
znali sią do przynależności do 
nielegalnej organizacji, posiadania
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p. n. „Iskra“ . Dowódcą bandy był , broni i fałszywych dokumentów,
natomiast w sprawie morderstwa 
usiłowali zwalić winą jeden na 
drugiego.
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by, We wrześniu tegoż roku, do­
konano napadu rabunkowego na 
stacją kolejową Rabiniec koło Ja- 
wora, gdzie po sterroryzowaniu 
dyżurnego ruchu i kasjerki, zra­
bowano z kasy stacyjnej 6 tys. zł.

W drugiej połowie, września 
ub. r. banda dokonała morderstwa 
o charakterze politycznym na 
osobie sołtysa gromady Nadgorze- 
włce, pow. Jawor, pełniącego 
również funkcję sekretarza miej­
scowej placówki PPR. Morder­
stwa tego dokonali oskarżony 

dz>ci._9 45 Muzyka. Oleszek wystrzałem z automatu, 
oraz Węglowski z rewolweru.

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem 
Ferdynanda Steca, .posiadali w
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broń. Większość z nich występo­
wała pod fałszywymi nazwiskami, 
posiadając podrobione dokumen-
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W w yniku dwudniowej roz­
prawy, zostali skazani:

Przywódca Stanisław Kościel­
niak na karą śmierci, zamienioną 
na podstawie ustawy amnestyjnej 
na karą 15 łat więzienia. Trzech 
dalszych oskarżonych, mianowicie

Michał Węglowski, Władysław 
Oleszek, oraz Marian Karelus, 
otrzymali karą śmierci, zamienio­
ną na mocy amnestii po 15 lat 
więzienia. Oskarżony Jan Kowal­
czyk, dezerter, z M. 0 .„ został 
skazany na karą śmierci, bez sko­
rzystania z dobrodziejstw amne­
styjnych. Józef Grzybacz został 
skazany na 10 la t więzienia. Na 
podstawie amnestii sąd obniżył 
mu karę do la t 7. Jan Rzeszutko 
po zastosowaniu amnestii otrzy­
mał 6 lat więzienia. Ferdynand 
Stec został przez sąd uniewin­
niony.

Zmalała liczba pożaróui
na terenie Wrocławia

Wrocław fet) S ta tys tyka  po­
żarów  na terenie m iasta  W ro ­
cław ia za miesiąc marzec br. 
w ykazu je  zmniejszenie sią te­
go żyw io łu , k tó ry  b y ł w  m ie­
siącach zim ow ych plagą za­
rów no we W ro c ła w iu  ja k  i na 
D o ln ym  Śląsku z 55 w m iesią­
cu lu ty m  do 37 w ypadków  w 
m arcu br. W  okresie od 1 do 
31 marca m ie jska  zawodowa 
straż pożarna we W ro c ła w iu  
by ła  w zyw ana do 39 pożarów, 
urzy czym w dwóch wypad­
kach a la rm y  okazały sie ¿ałszy 
we.

Jeś li chodzi o k la sy fika c ją  
pożarów, 3 b y ło  dużych, 7 śi-ed

£ # o J R ( c * f » r i f £ C J ' * » e  & e H k B ° ą § c i e i

Zwłoki zamordowanej kobiety w
Wrocław, (st) 10 bm. Ludwik 

Dąbrowski i Stanisław Musiał 
zbierając w rozb tych domach 
butelki, dokonali makabrycznego 
odkrycia w piwnicach zburzone­
go domu przy ul. Rybackiej we 
Wrocławiu. Natrafili! R,ni przypad 
kowo na znajdująca się w worku 
UNRRA zwłoki kobiety, z odcię­
tymi nogami oraz bez głowy. Na 
worku widn aly ślady krwi.

O fakcie tyra, zameldowano w

ItrÓy *7*' ■ i z y c ̂ n o. 17 45 Konger,’■ udz. sol. opery.
opu
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T e a t r i  k s t r a d a
teatr ziemi opolskiej

R o w a m i W śr0<3? 0 So4z- 19 .ŻACZA 
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3 miliony zł na Pomoc Zimową
złożyło woj. dolnośląskie

P. K. O. S. Jelenia Góra, który 
zebrał 438.503 zł oraz M, K. O. 8. 
w Jeleniej Górze (362.220 zl.).

Ponadto na akcję Pomocy Z i­
mowej złożyli: Okręgowy Urząd 
Likwidacyjny 447.517 zl, huta 
„Karol“ w Wałbrzychu — 206.708 
zl, Główny Inspektorat Specjal­
nej Akcji Likwidacyjnej (GISAL) 
— 97 tysięcy zl, stocznia w Mało- 
szynie — 1.410 zł oraz przedsię-

Wrocław (st). W akcji Pomocy 
Zimowej w woj. wrocławskim 
społeczeństwo i tym razem obja­
wiło dużo zrozumienia dla nie­
doli najbardziej potrzebujących.

Jak wynika z najnowszych da­
nych, w ciągu miesiąca lutego br. 
zebrano ogółem na akcję Pomocy 
Zimowej na terenie Dolnego Ślą­
ska 2.911.099 zł, z czego akcja 
zbiorowa P. K. O. S. i M. K. O. S. 
przyniosła 2.158377 zł. Na.ibar-

wydziale śledczym komendy M. 
O. Na miejsce odkrycia wysłano 
wywiadowców, którzy wydobyli 
zwłoki z worka, sporządzili od­
cisk: palców i  dokonał: zdjęcia 
fotograficznego. Po dokonaniu 
oględz n odstawiono zwłoki do 
prosektorium zakładu medycyny 
sądowej przy Szpitalu Wszyst­
kich Świętych.

Wydział śledczy M. O. wzywa 
wszystkich, którzy by mogli u- 
dzielić jakiejkolwiek wiadomoś­
ci umożliwiającej rozpoznane 
i ustalenie nazwiska zamordowa 
nej. by zgłosli się w wydziale 
służby śledczej M. O. m. Wroc­
ławia, ul. Ks. Witolda 38/40, po­
kój 31, lub telefonicznie pod nr. 
134.

Rysopis zamordowanej: lat ok. 
30. wzrost średni, ok. 165 cm. 
Dobrze zbudowana, szczupła, rę­
ce z lekkimi śladami pracy f i ­
zycznej, paznokcie lakierowane.

pólkach ks ęgarsk ch nowości So. Wvd. „CZYTELNIK“
St. Kowalewski

»OFIAROW ANIE«
opowiadania

J»t r - 191 320.—  zł.

Zofia Kossak

, 9& r & d l
rs s s tS  J & x ä o F & B m “

powieść
str. 143 220.—  zł.

Irena Krzywicka

„Rodzina Martenów“
powieść 1747

str. 190 380.—  zł.

Nsttawaiiie aktów własności
Opole. (PAP). Z końcem bm.

rozpocznie się akcja nadawania 
aktów własności w osadnictwie 
miejskim na Opolszczyźnie. Pra 
wo p erwszeństwa w obejmowa­
niu na własność nieruchomości 
miejsktoh posiadać będą instytu­
cje państwowe, samorządowe, na 
stąpnie instytucje spółdzielcze, a 
wreszec repatrianci i osadnicy 
miejscy na Ziemiach Odzyska­
nych. Akcja ta przyczyni się do 
całkowitego uregulowania stosun 
ków prawnych w tej dziedzin ę.

worku UNRRA
dłonie noszą ślady dość długiego 
przebywania w  wodzie, co wska­
zuje na to, że kobieta ta przed 
śmiercią musiała tprać bieliznę. 
Znaleziono na niej jedwabną ko­
szulkę trykotową, koloru seledy­
nowego, oraz biustonostz z ma­
teriału atlasowego.

Zachodzi podejrzenie, że owa 
kobieta prawdopodobnie przyje­
chała do kogo« na święta, poma­
gała w  rob eniu porządków, a 
nawet urządziła pranie i z nie­
wiadomych przyczyn została za­
mordowana, poćwiartowana a na 
stąpnie zapakowana w worek i 
podrzucona do piwnicy.

n ich  oraz 27 m ałych. W  jer!* 
n ym  w yoadku  wezwano straż 
do _ O leśnicy, gdzie ugaszono 
g roźny  pożar zagrażający ca­
łe j dz ie ln icy. P ożary pow sta ły 
przez nieostrożność (9), zostały 
wzniecono pirzez szabrowników  
(7), w yb u ch ły  ma skutek wa­
d liw e j budow y kom ina (4). od 
p iecyków  (3), z powodu nieu­
m iejętnego obchodzenia się z 
p rzyrządam i e lek trycznym i (2), 
zw arc ia  przewodów e lek trycz­
nych (3). n iedokładnej obsługi 
centralnego ogrzewania.

W  ogólne j licab ie  pożarów 
m ieszka lnych było  26, przem y­
słow ych 4. hand low ych 3, w 
budce tra m w a jo w e j 1, w  tea­
trze  1, p rzy  czym  5 pożarów 
b y ło  w  domach zniszczonych, 
1 w domu rem ontow anym . Do 
groźnych pożarów należy zali- 
ożyć_ w  miesiącu m arcu pożal 
domów m ieszkalnych w  Oleś­
n icy.

Premier Cyrankiewicz 
we Wrocławiu

W r o c ł a w  (st). W drodze po­
wrotnej z Wałbrzycha premier 
Cyrankiewicz bawi} kilka godzin 
wc Wrocławiu. Gość byj obecny 
w „Teatrze Lalki i Aktora“, gdzio 
w nowootworzonej placówce kul­
turalnej -— Teatrze Rewiowym 
p. n. „Dziura w Płocie“ grano 
przedstawienie pt. „M iłe  ziego 
początki“. W imieniu zespołu ar­
tystycznego powitaj premiera 
współwięzień Oświęcimia, Woj­
ciech Dzieduszycki, a publiczność 
w liczbie około 600 osób zgoto­
wała gościowi długotrwałą owa­
cję.

Fundusz Społeczny Ziem Zachodnie!)
ze składek zebranych w ramach Tygodnia Z. Z.
Wrocław. W dniach od 13 do 20

bm. organizowany jest pnzez 
Polski Zw'azek Zachodni w kra-

W czasie „Tygodnia“  wygłasza 
ne będą odczyty, prelekcje o Z e 
miach Zachodnich. Przeprowa-

ju  i za granicą „Tydzień Ziem ! dzona zostanie również uliczna 
Zachodnich“ . W skład Kom tetu i zbiórka p:eniędzy na Fundusz 
Honorowego województwa wroc . Społeczny Ziem Zachodnich, 
ławskiego weszli: wojewodą mgr.
Piaskowski, dowódca WO. wroc­
ławskiego gen. Popławską admi­
nistrator apostolski ks. dr. M ilik, 
rektor Uniwersytetu i Politechni 
k i prof. Kulczyński, prezydent 
miasta Kupczyński. kurator OSW 
Dębsk', prezes Sądu Apelacyjne­
go Olbromslh. przewodni czą,cy 
WRN Sadrakuła. przewodniczący

Na zakończenie „Tygodnia“  od 
będzie się w dniu 17 bm. o godz. 
15 popularne przedstawienie 
„Dwóch Teatrów“  Szaniawskiego 
w .Teatrze Miejskim, po znacznie 
zniżonych cenach. Bilety można 
nabyć w biurze PZZ, ul. Ks. Pio­
tra Skargi 21. Całkowity do­
chód z przedstawienia przezna-

m r n  S S t a i  p r ^ T  J K  z u t ^ y  ^  na Fr dusz Społecz* y
kowski. Zlem Zachodnich.

19 bm. o godz. 15 odbędzie się 
w Teatrze Miejskim koncert 
„Trybuny Dolnośląskiej“ dla ro­
botników.

Kalota stary niósł dumnie figurkę Zmartwychwstałego 1 od czasu 
\v°  Czasu łypnął okiem na strony, badając, czy swoją osobą i tym 

yróżnieniem w niesieniu robi należyte wrażenie na otoczeniu. 
Czecie nie byle kto może sobie tak iść w  procesji i nieść figurkę, 

ori- Na długich, czarnych jego włosach odbijały się światła za- 
fodzącegc słońca. Z tłum u przypatrywał mu się niechętnym w e j- 
eniem jego parobek. Maryna stała obok wciśnięta na parobka ca- 

yra ciałem przez tłok, rada za to niegrzeszne zbliżenie.
A dzwony waliły i waliły niezmordowanie, boć to przecież tylko
na rok. Franek ciągnął niezmordowanie za liny, ocierając cza-ra z

n r Ękawem z czoła pot.
Więc niósł się po polach i halach,»po wierchach i turniach, po 

al?ach i potokach ten świąteczny jazgot:
-unartwychwstał. . .  Zmartwychwstał. . .  Zmartwychwstał, , ,  
Nadchodził zmierzch. Zegar w izbie matołkowatego Jaśka Jajeś- 

,lculi iykał głucho. Echo jego rozlegało się po pustej izbie. Co dnia 
UP^Jasiek lubił wychodzić przed chałupę i patrzyć na świat. Jak 
u nie pozwolono wyjść z izby to zerkał przez małe okienko, wysta- 
*°ne wprost na zachód i patrzy} na złotą tarczę, jak powolutku 
- c^ ła  się poza wierchy. Lubił, gdy ostatnie, ciepłe promienie złe- 

m5ly.tou twarz. Odczuwał wtedy jakąś niepojętą rozkosz. Zdawało 
i ^ si^’ że ktoś go pieści, że ktoś go całuje po twarzy, ktoś bawi się 
“ 6,0 w)osami rozwichrzonymi.
pr7~~ Jagniesia -r  szepta} wtedy czule, śmiejąc się głupkowato, bo 
j^Wpominalo mu się, że odczuwa takie wrażenie, jakie mały Jędrek 

gn:esi musi odczuwać, skoro ta weźmie go na podołek i zacznie
caiować.
las ̂ rzyczołgał się do okna i patrzył w zachodzące słońce. Paliło ono 
w f”. kryMc się poza porosły drzewami wierch. Turnie skalne zaczer- 
r?e^V*y si% kiejby od wstydu pod jego ostatnim w tym dniu wej- 

F)‘u£i:e smugi cienia rzucały się po wysokich żlebach, clem- 
- zaczynała gazdować po dolinach. 

stoń llP: ^asie*t przy oknie i patrzył. Wystawiał policzki do 
ro â?a, ‘ uśmiecha! się z jakąś niewypowiedzianą błogością. Mam- 
CzJrji a° siebie, poburkiwał i po swojemu śmiał się i śmiał. Pogoda 
iaka«le^a’ który nie zaznai nieszczęścia, kryla się w jego uśmiechu, 
jegcil uiefraso-bliwość rozlewała się od niego. Cóż mogło zasmucać 

^nie^°lćżniałą myśl? Jakie .mogło pozostawić teraz ślad, skoro 
,e cl ni,Q bil i n ikt mu się nie odgrażał?. Śmiał się do turni, któ- 
lem° , nia oglądał, śmiał się do lasu, który co dzień miał mu tyle ta- 
b„,. ‘a do Powiedzenia, śmiał sie do tych wszystkich grap i potoków.

W toiwał -m na wolach-tg). “m nadleciała do jego uszu fala rozedrganych dzwonów rezu-
ch{ ^ h . -  Uśmiech błogości znikł na chwilę z jego twarzy. Nasłu- 

a“  dzwony waliły coraz potężniej i  coraz wyraźniej. Czasami
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— Cosik mu tam wlazło w  kiszki i doktorzy nie mogą nic ura­
dzić, ani rusz. Długo nie pożyje.

— E, pleciesz, Hanka.
— Mówię ci prawdę — odpowiedziała — mówił mi to komi­

tetowy Krakowiok, a ori przecie wie, bo co miesiąca radzą na ple­
banii. Idź się zapytaj Zaganiacza, on hań też komitetowy.

Ale Jagniesia nie chciała pytać, bo ją onieśmielało paradne ubra­
nie Wojtka, który chodził odziany po cepersku, lciejby jakiś pan 
z Warszawy a nie góral. Weszły więc obie do kościoła, żeby się im 
czas nie dłużył i żeby mogły widzieć, czy do zakrystii przyjdzie pro­
boszcz, czy też nie.

Ledwo„stanęły po stronie babskiej, a tu przez środek kościoła 
idzie wysoki Parasolnik. Głowę trzyma dumnie, parasol pod pachą, 
długi płaszcz na nim, kapelusz w ręce, obstrzępione buty. Poszedł 
przed w ielki ołtarz i siadł w najbliższej ołtarza ławce.

— Widzisz go! — szepnęła Hance Jagniesia, szturchając ją dla 
zwrócenia uwagi. — Jak był u mnie, tak tu przyszedł. Ani się na 
święto nie ubrał.

— Taki waryjok będzie ci się ubierał — odpowiedziała obojętnie 
Hania i zaczęła wyciągać szyję ponad głowy innych, by dojrzeć 
swojego syna w gromadce dzieci. Kiedy go zobaczyła, podeszła do 
niego i wdzięła chłopca za rękę, by mu pokazać grób w bocznej 
kaplicy. Dzieciak patrzył wybałuszonymi oczami na kolorowe 
lampki, przypatrywał się świecom, płonącym rzęsiście na ołtarzu, 
dziwował się ogromnej górze, namalowanej na płótnie jako tło oł­
tarza. Z jednej i z drugiej strony zaglądał pod ołtarz na figurę Pana 
Jezusa złożonego w grobie. Monstrancja i modlitwy nie obchodziły 
go nic wobec tych dziwów, które zajmowały zupełnie jego umysł.

— Przeżegnajże się! — szepnęła mu matka do ucha, szarpiąc go 
za rękaw.

—  Ale to dziwadła — myślał, żegnając się machinalnie pod 
wpływem napomnień matki. Nie dawała mu spokoju myśl, jak ten 
Pon Jezusik może tak leżeć spokojnie, ażeby ani palcem nie ruszyć, 
ani okiem nie mrugnąć.

— Teraz ruszy — myślał i  patrzył, lecz m inuty m ija ły, a rzeź­
biona figura  nie chciała się ożywić.

Zasmucony chłopiec stracił już nadzieję, że Pon Jezusik mrugnie 
okiem albo ruszy ręką. Zrobiło mu sie jakoś smutno i żal, bo on by 
przecież tak nie wytrzymał. A kiedy uświadomił sobie, że Pan Je­
zus jest prawie nagi, łza zakręciła mu się w oku, bo zrobiło mu się 
naraz żal tego Pon Jezusicka’ co mu musi być bardzo zimno. Na 
dobitek widział, jak stara przygarbiona Skupniowa od Żeglenia 
śnupała od łez i pomagała głośno nosem, żeby ludzie ZTyrócili na nią 
uwagę, jakie to ma ciężkie życie na starość u córki, która je j nie
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Kronika lokalna
ADREST

REDAKCJI ! A D M IN IS TR A C JI:
JELENIA GÓRA -  ul. Kolejo­
wa 18. tel. 21-00, WAŁBRZYCH 
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego, IV KOC LA  W 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; ßV- 
TOM -  PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIWICE  -  ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13, SOSNOWIEC — ulica 
3 Maja 23. tel. 67-479; CZĘSTO 
CHOWA -  A!. Najświętszej Ma­
rii Panny 35. tel 21-67; BIEL 
SKO -  3 Maja 7, tel. 24-35;
KATOWICE -  ulica 3 Maja 12

Jelenia Góra (js). Sprawa otwar 
cia dworca autobusowego w Je­
leniej Górze była już kilkakrot­
nie poruszana przez czynniki za­
interesowane, jednakże do tej po­
ry nie została definitywnie roz­
strzygnięta. Pozostaje to tajemni­
cą P. K.S-u, która posiadając do­
skonałe możliwości, miejsce na 
lokal, przystanek, stację benzy­
nową itp., pozostaje, nadal w tym 
czasowym budynku przy ui. Sta­
lina, co jest bardzo nledoącane 
dla podróżnych, chcących korzy­
stać z lokomocji autobusowej. 

Obecnie kiedy nadchodzi oży­
wiony okres w  ruchu tury tycz­
nym byłoby wskazane, aby wła­
dze miejskie wkroczyły w te sto­
sunki i zadecydowały wreszcie o 
stałym miejscu na dworzec auto­
busowy przy Alei Wolności.

Wrocław (st). Związek Wete­
ranów Powstań śląskich, Okręg 
Dolnośląski we Wrocławiu za­
wiadamia, że w niedzielę 20 bm. 
o godz. 13 odbędzie się we Wro­
cławiu, Rynek 14, miesięczne ze­
branie, z bardzo ważnym porząd­
kiem dziennym.

Wrocław. W liście ofiar czytel­
ników naszego pisma z dnia 12 
bm. podaliśmy omyłkowo nazwi­
sko d-ra Stanisława Rajskiego, 
powinno być: Stanisław Ra.ikow-
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Francuz J A  N  Y  zawodzi
Pływak szwedzki Ołsson zwycięża w USA

Newy Jork. S ta rtu ją c y  na 
m istrzostwach p ływ ackich Sta 
nów Zjednoczonych doskonały 
p ływ a k  szwedzki P e r O laf 
OŁssoin w yg ra ł b ieg na 100 m 
s ty lem  dow olnym  w  czasie 51.7 
sak. Oleson p row adził w  ty m  
biegu od s ta rtu  aż do m ety. 
Na d ru g im  m iejscu uplasow ał 
sie A m e ryka n in  Mc. Faddeii, 
a trzecim  b y ł fenom enalny p ły  
wak francusk i A leks Jamy. Po 
rażka Francuza b y ła  jedną z 
na jw iększych niespodzianek za 
wodów. .ła n y  i Mc. Fadden u- 
kończy li b ieg jednocześnie, uzy

Udały rewanż 
hokeistów w Anglii

Londyn. Drugie spotkanie mię­
dzypaństwowe w hokeju na lodzie 
rozegrane na stadionie w  Wem­
bley między reprezentacjami 
Szwajcarii i Anglii, przyniosło 
gospodarzom sensacyjne zwycię­
stwo w stosunku 8:7 (2:3, 2:2, 4:2).

Anglicy sprawili wielką niespo­
dziankę grając szczególnie dobrze 
pod koniec trzeciej tercji, w któ­
rej mieli przewagę nad przeciw­
nikami. Przypominamy, że pierw­
szy mecz wygrała Szwajcaria 9:6.

Bramki zdobyli: dla Anglii Su­
therland — 4, Oxley — 2, Tho- 
megen — 1, Smith — 1; dla Szwaj 
cari-i: U. Pol tera — 3, Trepp — 2, 
Torriani — 1 i Boiler — 1.

Spotkaniu przyglądało się po­
nad 10 tysięcy widzów.

sku jąc  czas 52,4 sek., sędzio­
w ie  p rzyzna li jednak drug ie  
miejsce A m e ryka n in o w i.

D ru g ą  porażkę poniósł p ły ­
w ak fra n cu sk i w  biegu na 50 
yardów  sty lem  dow olnym , koń 
czac b ieg ja k o  czw arty . W  kun 
ku renc j; te j tr iu m fo w a ł pu­
no w n ie  Ołsson (Szwecja). W io l 
ka szybkość ja k ą  w ykaza ł w  
ty m  biegu pozwoliła, m u na 
nieznaczne wyprzedzenie A la ­
na F o rda  .najlepszego obecnie 
na ty m  dystansie. Czas zw y­
cięzcy w ynos ił 23,6 seik.

Jedyny  sukces na tych  zawo 
dach odn iós ł Jamy w  biegu na 
220 ya rd ó w  sty lem  dowolnym , 
przebyw a jąc dystans jafeo p ie r 
wszy w  czasie 2:11,6 m in . N a 
dalszych m iejscach p rz y b y li 
ko le jno : Robers i Kozłow .

Niedziela niespodzianek
Wisla i Cracovia przychodzą do formy

Dobre wyniki 
pływaków morawskich
M o r .  O s t r a w a  (telj wł.). Od 

byte pływackie mistrzostwa Mo­
raw wykazały dobrą formę czo­
łowych zawodników tego okręgu.

Z ważniejszych wyników uzy­
skanych na tych mistrzostwach 
zanotować należy:

100 m dow.: Linhart (Brno) — 
1.03 min., 100 m na wznak Kopri- 
va (Preroy) — 1.14 min., 200 m 
styl. klas.: Jelinek (Brno) 2.32 
min. Sztafeta 3 X  100 m stylem 
zmiennym: CPK Brno 3.43,1 min.

Katowice. Druga runda piłkar­
skich rozgrywek o zakwalifiko­
wanie . się do ekstraklasy Polski 
przyniosła niespodzianki większe, 
aniżeli można było przypuszczać. 
Do największych dosz.o tym ra­
zem na Śląsku.

Wyniki remisowe tak AKS jak 
i RKU uważane być muszą przez 
cały świat piłkarski Polski za nie 
spodzianki. Cracovia po słabym 
debiucie z RKU skazana była 
przed meczem w Chorzowie z gó­
ry na zagładę. A tymczasem po­
stawą swą i grą wykazała, że nie 
ma u niej nie tylko mowy o sła­
bości, ale przeciwnie należy l i ­
czyć się znowu z jej powrotem do 
dobrej formy i to w  najbliższym 
już czasie. Niedzielny przeciwnik 
Cracovii, chorzowski AKS, zrobił 
jeszcze raz publiczności śląskiej 
zawód. Mając wszelkie dane ku 
temu, by zawody rozstrzygnąć na 
swą korzyść, zremisował zaledwie, 
przy czym i wynik remisowy, w 
dodatku do ostatniej minuty me­
czu z Cracovia wisiał na włosku, 
bowiem niebezpieczna Cracovia 
zdolna była w  każdej chwili zro­
bić przebój i mecz roztrzygnąć 
na swą korzyść. Mecz niedzielny 
wykazał jasno i  dobitnie po­
wód niepowodzeń AKS. Drużyna 
chorzowska nie posiada w tej 
chwili odpowiedniej tró jk i środ­
kowej ataku. O ile pozostałe for­
macje są na poziomie, to atak w 
obecnym układzie nie może my­
śleć o sukcesach. Andrzejewski 
jako kierownik ataku nie znajdu­
je się na swej pozycji. W chwili 
obecnej jest on jeszcze w formie, 
lecz nie predystowany jest do 
dyrygowania szybkimi graczami 
ataku swej drużyny. Tu tkw i 
punkt słabości i powód ostatnich 
niepowodzeń chorzowian.

Dalszą niespodzianką niedzieli 
to remis RKU na własnym bo­
isku z Radomiakiem. Po pięknym 
remisie uzyskanym w Krakowie 
sądzono, że drużyna sosnowiecka 
na własnym boisku rozgromi Ra- 
domiaka. Tymczasem

meczu wykazał dobrą postawę 
drużyny radomskiej, która może 
zgotować niejedną jeszcze nie­
spodziankę.

Drużyna Szombierek, zgodnie 
z oczekiwaniami, nie zawiodła 
pokładanych w niej nadziei. Wy­
grała zdecydowanie. Z wielkim 
zainteresowaniem oczekuje się o- 
becnie występu tej drużyny na 
boiskach obcych, który pozwoli 
na dokładne zorientowanie się w 
jej możliwościach.

Debiut katowickiej drużyny 
WMKS w rozgrywkach o wejście 
do Ligi nie przyniósł je j sukcesu. 
Zresztą sukcesu tego w spotka­
niu z doskonałą zdaje się obecnie 
Wartą trudno się było spodziewać,

Czytaj

SPORT i WCZASY

Kolarskie mistrzostrua Polski
Warszawa. Rozegrany w niedzie 

lę w Warszawie, na otwarcie se­
zonu kolarskiego, bieg na przełaj 
o mistrzostwo Polski przyniósł 
następujące wyniki:

1. Pietraszewski R. („TramwaJ 
jarze“ Łódź) — 1:15:32 godz., 2. 
Siemiński („Elektryczność“ War­
szawa) — 1:15:34 godz.( 3. Napie­
rała („Sarmata“ W-wa) — 1:16:08 
godz., 4. Bek („Tramwajarz“ 
(Łódź) 1:18:20 godz., 5. Pietraszew 
ski M. („Tramwajarz“ Łódź) — 
1:18:30 godz., 6. Kapiak („Elek­
tryczność“ W-wa) — 1:19:20 godz., 
7. Stolarczyk („Naprzód“ Ruda 
Pabj.) — 1:19:28 godz., 8. Bober 
(Milic. KS Warszawa) — 1:20:00 
godz., 9. Grynkiewicz (Łódzki KS) 
— 1:20:06 godz., 10. Lipiński

i ,i \
ii \ / X

(„Okęcie“
godz.

Warszawa) 1:21:00

W wyścigu tym, który odbył się 
na dość ciężkiej trasie długości 
ok. 30 km, startowało 26 zawod­
ników. Prowadzący do półmetka ,
Bek, ukończył bieg na 4 pozycji ‘ (WTK) — 41:20,2 min. i Grabskim 
na skutek przebicia gumy. ' (Okęcie) — 42:50 min.

Bieg na przełaj dla „kartkowi- 
czów“ , rozegrany na dystansie ok. 
15 km, przyniósł zwycięstwo Ro­
dziewiczowi (MKS W-wa) w cza­
sie 41:20 min. przed Krzybyciem

chociaż przebieg gry wykazał w 
pierwszej połowie, że katowicza- 
nie byli groźnym dla Warty prze 
ciwnikiem.

Najmilszą niespodziankę w ub. 
niedzieli sprawiła drużyna ryb­
nicka Kop. Kymer, zwyciężając 
w pięknym stylu w Warszawie z 
drużyną Grochowa. Dwa punkty 
wywiezione z obcego boiska uwa­
żać należy za piękny sukces tej 
ambitnej i  fa ir grającej drużyny.

Polonia z Bytomia w spotkaniu 
z Wisłą, które wywołało w  Kra­
kowie tak wielkie zainteresowa­
nie, wałczyła bez szczęścia. Gdy­
by posiadła go choć odrobinę 
wówczas wywiezienie jednego 
punktu z Krakowa, jak tego się 
spodziewano leżało w  granicach 
jej możliwości.

Z dalszych rozgrywek należy 
zanotować wysoką porażkę do­
brej drużyny Pomorzanina z To­
runia w Gorlicach ze słabym tam 
tejszym Orłem. Groźnym zespo- 

przebieg łem wydaje się być również ze­
spół Lublinianki, który ż dwóch 
meczów wyjazdowych p o tra fił' 
wyciągnąć 4 punkty.

Wielki zawód sprawiła wszyst­
kim swym zwolennikom drużyna 
Polonii ze Świdnicy, która na wła 
snym boisku pozwoliła się roz­
gromić drużynie poznańskich ko­
lejarzy KKS, aczkolwiek drużyna 
ta nie znajduje się w najlepszej 
formie, o czym świadczą jej wy­
sokie ostatnie porażki w  Szom­
bierkach i  z drużyną czeską. 

Rozgrywki o wejście do Ligi

stają się z każdą niedzielą coraz 
ciekawsze z uwagi na stałe nie­
spodzianki, jakie przynoszą w 
każdą niedzielę chociaż było ich 
zaledwie dwie.

Oczekiwać należy* że najbliższa 
niedziela dostarczy nam dalszych 
niespodzianek, zwiększając tym 
samym atrakcyjność tych rozgry­
wek.

*

Podobnie jak w rozgrywkach o 
wejście do ekstraklasy, tak rów­
nież piłkarska elita Śląska walczy 
z zaciętością o punkty i miano 
najlepszej drużyny śląskiej. Z roz 
grywek ub. niedzieli zanotować 
należy w pierwszym rzędzie do­
skonałą postawę eksmistrza Pol­
ski drużyny Ruchu w Radlinie, 
która wysokim zwycięstwem 6:1 
powetowała sobie utratę punktu z 
Błyskawicą na własnym boisku w 
serii jesiennej. Ruch objął pro­
wadzenie w  tabeli i wobec dobrej 
obecnie formy wątpić należy czy 
odda go komukolwiek, a zwłasz­
cza Polonii z Piekar, najgroźniej­
szemu konkurentowi, który do­
znał niespodziewanej porażki z 
świętochłowiekim Śląskiem. Nie 
spisał się w niedzielę również lea­
der grupy pierwszej Naprzód z 
Lipin, przegrywając mimo znacz­
nej przewagi w meczu z Lechią 
w Mysłowicach. Młodzi gracze 
Naprzodu wykazują nierówną je­
szcze formę, ale sądzić należy, że 
po nabraniu rutyny będą dobrymi 
kontynuatorami pięknej tradycji 
słynnego niegdyś Naprzodu.

Najbardziej równą formę wy­
kazuje leader grupy trzeciej — 
zespół katowickich kolejarzy Z. 
Z. K., gromiąc po kolei wszystkie 
zespoły swej grupy.

Rozrywki te, które niedługo już 
wkroczą w końcową fazę, będą 
niemniej interesujące niż o wej­
ście do ekstraklasy, a najbardziej

interesującą będzie walka 3 ńiif 
strzów grupowych o tytu ł mistrz® 
Śląska i  prawo udziału w roz­
grywkach o wejście do Ligi. (w

„Siła“ {Trzyniec) zwycięża 
SK (Frysztat)

Frysztat. Rozegrany tu został 
mecz p iłk i nożnej między drużyn® 
RKS „Siła“ z Trzyńca a czeskim 
zespołem SK „Frysztat“ , zakon' 
czony nikłym zwycięstwem »Si­
ły “ w stosunku 3:2 (0:2).

„S iła“ mimo, że wystąpiła ^  
osłabionym składzie, wygrał® 
mecz zasłużenie.

KS CHEŁM — TS MURCKI 
2:0 (1:0)

W. Chełm. Niepokonana dotąO 
w rozgrywkach mistrzowskie“1 
klasy B drużyna TS Murcki, do­
znała w niedzielę niespodziewa­
nej porażki z dobrze usposobio­
ną drużyną KS W. Chełm w sto­
sunku 0:2 (0:1).

Zawody były interesujące i sta­
ły  na dość wysokim poziomie. O. 
wyższej porażki uchronił gPSci 
ich dobrze broniący w tym dniO 
bramkarz. Zdobywcami bram®» 
zwycięzców byli: Jonkisz i Noga- 
Sędzia: Chwiendarz b. dobry. (P> 
i

Burnley
w finale pucharu Anglii
Manchester. W Manchesterze 

odbyło się powtórne półfinałowe 
spotkanie o puchar piłkarski An­
glii między Liverpoolem i Burn- 
ley.

Mecz zakończył się po dogryw­
ce zwycięstwem drużyny Bumley 
w stosunku 1:0. W normalnym 
czasie wynik brzmiał 0:0. Bratnk® 
strzelona w 18 min. dogrywki 
przez środkowego Harrisona z®' 
kwalifikowała Burnley do finału, 
w którym przeciwnikiem jej bę­
dzie Charlton Athletic.

Z á to p e k  zwycięża
w b ie g u  n a  ¡ » r ż a ł a i J

H a n o w e r  (obsł. wł.). Odbyty 
bieg na przełaj dla członków 
sprzymierzonych wojsk alianckich 
zakończył się pięknym sukcesem 
znanego biegacza Czechosłowacji 
Zatopka, który wygrał tę konku­
rencję w czasie 18.39,5 min. przed 
Francuzem Lahoussinem, który 
miał czas 19.42. Trasa biegu wy­
nosiła 6 km.

Zatopek w biegu tym wykazał 
znakomitą formę. Prowadził od

startu do mety. Pod koniec bieg11 
zbliżył się do niego Francuz L»' 
houssine, lecz na 500 m przed me­
tą Zatopek rozpoczął finiszów®6 
w pięknym stylu zostawiaj®6 
Francuza daleko w tyle.

W klasyfikacji państw w ty1® 
biegu zwyciężyła Francja uzysku­
jąc 18 pkt. przed Czechosłowacja 
44 pkt., Belgią 47 pkt.

Dalsze miejsca zajęły: Dani® 
i Wielka Brytania.

i ¿ftasnA-

Hania o nas zapomniała
—  skarżą się w ró b e lk i  —  

dziś okruszków nam  nie dala 
nasz obiad n ie w ie lk i. . .

Od samego rana  
Hania jest zajęta.
Zaglądałem  w  je j okienko  
bardzo jest prze ję ta !

N ow y num er tygodnika
—  jego ty tu ł  „ Ś W IE R S ZC ZY K “  

otrzym ała od mamusi.
Czyta ładny w ierszyk.

P ostuka jm y w  je j okienko
—  głośno rzekł wróbelek bury !  
Otrzymamy je j  dar prędko
. .  .po tem  w ró c i do le k tu ry .

t>o nabycia w kioskach gazetowych.

Cena z! 10,—. 1646

G o a a o o o o o o o o co o o a o o o a o

chce kawałka pola zapisać, mimo, że stara zapisała jej przecież pół 
majątku.

Biedny chłopiec rozpłakał się już zupełnie na ten widok, tym ' 
bardziej, że ta i owa starowinka, żeby nie dać się zakasować w po­
bożności Skupniowej, zaczęły pobekiwać półgłosem. A matce serce 
rosło z uciechy, że i syn jej, choć jeszcze takie dziecko, pokazuje już 

. tak wielką żarliwość ducha. Franek Kościelny wyleciał z zakrystii, 
chwycił linkę od sygnaturki, umieszczoną za wielkim ołtarzem i za-, 
czął sygnować. Cała gromada z przed kościoła rzuciła się na ten: 
znak do bram. Jęli się cisnąć do wejścia, popychać, tłoczyć, żeby 
zająć jak najlepsze miejsca. W jednej chwili kościół wypełnił się 
szczelnie po brzegi. Chłopi pochrząkiwali jeszcze po wykurzonych 
papierosiskach, przestępowali z nogi na nogę, w iercili *ię i przesu­
wali, nim zajęli dogodną postawę, która by im pozwalała wszystko 
widzieć dokładnie. Ten i ów przyczaił się koło chorągwi, obejrzał 
uważnym okiem klamrę, przytrzymującą z boku ławki drzewce, 
a gdy już ocenił,, że wszsytko będzie w porządku, czekał spokojnie 
na chwilę, kiedy przyjdzie mu pochwycić chorągiew. Z zakrystii 
ukazał się baldachim, niesiony przez czterech co najpoważniejszych 
gazdów.

Wtem w kościele zrobił się ruch. Baby zaczęły odwracać głowy 
i  pokazywać zaciekawione twarze, pomiędzy którym i większość 
miała pootwierane od podziwu gęby, chłopi odwracali się i patrzyli, 
skąd idzie ten rumor. W tłumie zaczęto się cisnąć potężnie na boki 
tak, że aż fala tłoku poleciała od środka na obie strony kościoła i do­
tarła do najdalszych zakątków w bocznych nawach. To Franek 
Gawęda w paradnym stroju komendanta prowadził Straż Ogniową, 
Chłopaki i młodsi gazdowie, przywdziali brunatne szynele, przy- 
pasali szerokie pasy ze zwisającymi od nich toporkami. Lśniący 
hełm błyszczał każdemu z boku, trzymany w prawej ręce. Szli pa­
radnie, z podniesionymi głowami, nie zważając na nikogo. A więc 
ludziska tłoczyli się na obie strony co sił, byłe tylko strażakom 
zrobić przejście. A ci szli dumnie, przybijając obcasami po posadzce 
kościelnej aż dudniało. Nie popatrzył żaden na bok, choć niejedne­
mu serce się rwało z ciekawości, co też sobie jego dziewucha po­
myśli, jak go w takim paradnym stroju i w żołnierskim niejako 
szeregu zobaczy. Przed ołtarzem Gawęda zamamrotał pod nosem, ja ­
kiejś słowa komendy i  szeregi stanęły raptownie w miejscu. Wpraw­
dzie tam Maciek Zimny jeszcze się nie osotał na czas i krok jeden 
zrobił za dużo, ale wnet zapłoniony cofnął się cichcem do szeregu 
i w duszy przeżywał całą tragedię drwin, jaka go miała po nabo­
żeństwie spotkać i od dziewek i od kolegów i od komendanta.

Z zakrystii wyleciała cała chmara m inistrantów, ubranych 
w białe komeżki, czerwone spodki i białe złotem lamowane pele­
rynki. Zatrzymali się przed wielkim  ołtarzem, bo księża jeszcze n i*

22

N
«

O
4*
©
Û-

i
• iu
IX

wychodzili od razu, i  dopiero po chwili ukazali się wszyscy czterej 
razem z chorym proboszczem. Baby na wdok tego ostatniego zaczęły 
się szturchać łokciami znacząco, ta i owa popatrzyła na sąsiadkę a ^  
wyrazie jej twarzy wyczytać było można wyraźnie myśli:

— Widzisz, nie mówiłam ci, że proboszcz, choć chory, pozbiera siĘ 
by odbyć rezurekcję?

Kalota złapał figurkę zmartwychwstałego Chrystusa, Berdeck® 
chwycił krzyż, przewiązany czerwoną stułą, a Franek Skubel obej­
mował mocno gruby na pięć cali paschał. Organista, ceper, w  wy' 
galantowanym ubraniu suną} długimi krokami koło księży. Doszł 
do bocznej kaplicy, gdzie był grób. Organista zaczął beczeć prz® 
nos łacińskie respomsoria, urywał, utykał w śpiewaniu. Księża P°d' 
chwycili nutę, ale nie mogli się ze sobą pogodzić, więc tylko pomru­
kiwali półgłosem. Jeden tylko zagorzały śpiewak spomiędzy kste® 
wtórował organiście, ale nawet we dwóch nie mogli się ze sob® 
pogodzić. Ludziska patrzyli na ten niezrozumiały śpiew i dziwów®1-’ 
się w  duchu cudownościom nuty. ,

Wnet proboszcz zaintonował „Wesoły nam dzień dziś nastał' 
Wtedy dopiero naród poczuł, że rezurekcja jest dla niego. Jakby 
tylko czekali, skoro im pozwolą zabrać głos. Ryknęło wszystko z ca­
łych piersi radosną śpiewankę. Parobki przedzierali się jeden n®. 
drugiego, dziewki wytężały całą siłę, żeby w tym grzmocie pij®® 
usłyszeć swój głos, chłopi przeciągali końcówki, zaznaczając ty 
że i oni nie próżnują. ¡,

Kościół huczał. Każdy wytężał wszystkie siły, żeby się wyśpiewa ’ 
wyradować, głosem swoim zyskać uznanie wobec najbliższych 
siadów. Procesja wysypała się na pole. Szły dziewki z feretronam 
parobczaki z chorągwiami, ministranci z dzwonkami, bractwa z gb“  
bymi świecami. Ale tu, na przedkościelnym cmentarzu, pieśń u#JA. 
kła, mimo swej siły. Bo wsiadły na nią fale rozkołysać 
dzwonów. Napróżno Berdecka wytężał wszystkie siły i  kiwał U*® 
do różańcowych braci, by się nie dali złamać przemocy. Darem ...
Brońcia Ochotnicka aż zsiniała od pisku, a organista wytężył 
swój bek. Dzwonom niesposób było uradzić. g

Otwierano wprawdzie gęby i ciągniono uparcie pieśń, ale ona  ̂
nie brzmiała. Gubiła się po polu, uciekała po szkarpach i  zała 
niach kościelnej budowli, kryła się po kątach, atakowana zawzi
przez dzwony. Trochę tam odżywała jeszcze, gdy w  potrójnym obek
ściiu kościoła, chłopstwo skupiło się w wąskim przejściu między 
ściołem a plebanią — ale wnet milkła znomu, pokonana przez 
ny. A poniektóry góral, co w  paradnych, wyszywanych parzenica 
portkach maszerował przez ulicę Nowotarską w Zakopanem, uc -. 
lał ze czcią kapelusza o szerokim rondzie. Poznał, że to rezurekc^ 
ne dzwony z Poronina i dziwował się, jako to niesie się ich gl°s 
leko, aż tu, w Zakopane.
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przejęte remanenty poniemieckie na terenie Śląska 
Opolskiego: silniki i generatory elektryczne, transfor­
matory, materiał instalacyjny, kable, przewody, elek­
trody do spawania, armatury oświetleniowe, akumula­
tory, elektryczne przyrządy pomiarowe i inny sprzęt 
elektrotechniczny, razem około 3,000 pozycyj mogących 
interesować Przemysł Energetyczny, Elektrotechniczny, 
W ęglowy, Hutniczy, Budowlany' i inne.

Kompletne spisy materiałów i sprzętu otrzymać moż­
na w Zjednoczeniu,

O ferty należy składać do dnia 19. 5. 1947 r. w  koper­
tach z napisem „Remanenty",

O twarcie o fert nastąpi dnia 29. 5. 1947 r.
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

Zastrzegamy sobie prawo wolnego wyboru oferenta. 
(PAP) 1754 Zjedu. Energ, Zagł, Węglowego

Państwowe Zjednoczenie |  i 
Wyrobów Cukierniczych
M H M n a  Poznań

j  Zawiadamiamy, że
# dla wygody naszych

o d b i o r c ó w

o tw a r liś m y
Skład Konsygnacyjny nr 10
w Bielsku, przy ulicy Jagielioitskiei 10 j  

t e l e f o n  nr 20-58 £
i

i C E NY  Ś C I Ś L E
{ 4172

F A B R Y C Z N E

W Y D ZIA Ł  KO M UNIKACYJNY  
Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego

o g ł a s z  a :
P R Z f r / t K Ć  « f £ O G R / f lV f C Z O /V r

na odbudowę mostu prowizorycznego na 
rzece Odrze w Nowej Soli, k tó ry  odbędzie 
się dnia 25, kw ietn ia 1947 r. o godz. 11 
w  W ydziale Komunikacyjnym {ul. Ogro­
dowa nr 72; I. piętro). Do tego term inu 
należy składać oferty do skrzynki um ie­
szczonej w  gmachu tego W ydzia łu w  zala­
kowanych kopertach z napisem „O ferta  
na odbudowę mostu w  Nowej Soli".

Potrzebne do opracowania oferty infor­
macje i podkładki można otrzymać w Od­
dziale Mostowym Wydziału.

Do oferty winno być dołączone pokwi­
towanie na złożone wadium w wysokości 
2 proc. od sumy oferowanej.

Za Wojewodę
Naczelnik Wydz. Komunikacyjnego 

(PAP) 1757 (— ) Inż. Fr. Przewirski

Poszukujemy w Ka­
towicach

większych
pomieszczeń

na warsztat oraz ma­
gazyny. Zgłoszenia 
„Czytelnik“ Katowi, 
ce pod nr. „7165“ .

1739

SZIANCEna MYDŁA
oraz wszelkie grawurv

KLISZE GUMOWE
dokładność ao 1/100 mm 
do ju b  i  różnych opakowań 

.Zakład mech. rytów njcsy 
i w ytw órn ia  pieczątek 

ALEKSANDER PISCHHAB 
Kraków, Grodzka 46. 1753

HUTA BANKOWA w  DĄBROWIE GÓRNICZEJ
z a k u p i :

66 rolek kalki do rysunków' technicznych 
SZer' oc* 1—L5 metr.¿00 szt. taśm do maszyn do pisania czarnych 
szer. 13, 16, 35 i 30 mm 

*6 szt. taśm do maszyn fjpl.-kop. szer. 13 mm 
gros. ołówków kop. średniej tward.

*4 szt. taśm do szapiro,grafu nr 3.
-0 kg farby czarnej do powielaczy w dobrym 

gatunku.
J kg aniliny fioletowej w proszku 
° rolek brystolu w dobrym gatunku, szer

9nn„ 1—1-57 1T1-¿660 szt. matryc do powielaczy Geha. 
im>A 8ros- ołówków czarnych nr 2. 

ark- ka lki czarnej A 4
0660 ark. kalki niebieskiej A 2. 

y*erty należy składać- w  Wydz. Techn. Zaopa- 
l«ema HB do dnia 20. kwietnia 1947. (PAP) 1768

H lJ X A „ B O B R E K “ W B O B R K U
B Y T O M S K I  M -  poszukuje

2 inżynierów- mechaników
¡L dziesięcioletnią praktyką do Inspekcjj 
Maszyn. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny Huty „Bobrek“ w Bobrku By­
tomskim. (PAP) 1706

d y r e k c j a  p r z e m y s ł u  m ie js c o w e g o  
CENTRALA z a o p a t r z e n ia  i  z b y t u

Poznań, ul. Chełmońskiego nr 10
ogłasza niniejszym

* sprzedaż większych ilości butelek i słoi ap- 
C2nych ze szkła orany., i białego, oraz fiolek 

ze szklą białego.
Wzory, obejrzeć można w Centrali Zaopatrze- 

a i Zbytu — pokój nr 2, w godzinach ód 10—14.
_ Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22. 4. 1947 r. 
°  godz. io .

Ł0JPyrekcja Przemysłu Miejscowego zastrzega 
dj.?.1? Prawo swobodnej oceny i wybór ofert, po­
tu. towaru między kilku oferentów, ewenti. 
“ ^Przyjęcia żadnej.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 

/p iB , ( - )  W !. M o s i ę ż n y
■ '  1764 Dyrektor Administr. Kamil.

Zjcdn. Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
‘ - po  szu  k u.j e f - i  r w y

inżynieryine-btttlawlaRei 
lub inżyniera byiiro-fecttnika

z praktyką wodno - budowlaną, celem wyko­
nania projektu odbudowy betonowego jazu 
.wodnego, i zasuw przy elektrowni wodnej 
w Zasiekach na rzece Nysie Łużyckiej oraz 
podkładek do. przetargu na Wykonanie po-. 
wyższej budowy. .
Zapytania i oferty należy kierować na adres: 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolno­
śląskiego — Kierownictwo Elektrowni Wod­
nych, Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego nr 2. 
________  : , (PAP) 1755

Państw. Fabryka Odbiorników Radiowych
w Dzierżoniowie (Dolny Śląsk)

z a t r u d n i  z a r a z :
1 inżyniera - mechanika z dużą praktyką 

n a ; kierownika b iu ra ' technićżnegó
1 technika - mechanika'z dużą praktyka, 

■warsztatową
1 technika budowlanego z praktyką
2 kreślarzy- , konstruktorów
1 kierownika transportu i  ekspedycji 

radiomechaników z praktyką 
księgowych

Mieszkania zapewnione, meble na spłaty. — 
Podania i życiorysy z wyszczególnieniem prze­
biegu dotychczasowej pracy-zawodowej kie­
rować dó Wydziału Personalnego P. F. O. 1!. 
•w Dzieżoniov/ie-(Dołny , Śląski), ul. Szkolna 3. 
Podania- załatwione- odmownie ■ zostaną- bez i 
odpowiedzi; r (PAP) 1756

Zjednocz. Fabryk Cementu fi. P.
Sosnowice, 3 Maja 22

’ t ■ V .■ . .f t ■■ •, • ./■• • '■■•■.'

p o s z  u k u . j  e:

wykwalifikowane; big enlstki 
wykwalifik. wychowawczyni

do prowadzenia prewentorium dla 
dzieci w okolicy Opola.

. . . .  Warunki do omówienia. .(PAP) 1727

ZAKUPIMY WIĘKSZĄ ILOŚĆ

soli niklowych
oraz

bezwodnika kwasu chromowego
o wzorze chem. Cr 03.
Oferty nadsyłać do Wydziału Zakupów firmy 
H. CEGIELSKI, pod tymcz. Zarządem Pań­
stwowym, Poznań, ul. Daszyńskiego nr 136.

(PAP) 1765

ZARZĄD MIEJSKI PIASTA WROCŁAWIA
o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na wydzierżawienie bufetu i sali restauracyjnej 
przy letnim kąpielisku „Morskie Oko“ na Zalesiu.

Przewidywany -termin dzierżawy 1 rok z pra­
wem pierwszeństwa przy dalszej dzierżawie. — 
Oferty w  zalakowanych kopertach, oraz wadium 
w wysokości 50.000.— zł należy składać do dnia 
23. 4. 1947 r. do godz. 13 w Zarządzie Miejskim, 
pokój nr 262, I. piętro, gdzie będą udzielane 
wszelkie informacje dotyczące przetargu, oraz 
gdzie można otrzymać warunki przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24. 4. 1947 r. 
o godz. 10 w obecności komisji i obecnych ofe­
rentów.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta Niezależnie od wysokości oferowanej 
sumy, oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodu.

Źa prezydenta ni. Wrocławia 
(—•) Inż. S t e f a n  P o d g ó r s k i  

1763 Wiceprezydent

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
Katowice, ul. Kilińskiego nr 16

przyjmą zaraz do fabryk:

2 inżynierów mechaników
(energetyków) na kierowników ruchu

2 inżynierów chemików
do produkcji celulozy i papieru.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne do Biura 
Personalnego. — Warunki wg. umowy (ew. 
kontrakty). Mieszkania zapewnione. 1761

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH
o k r ę g u  Śl ą s k ie g o  w  By t o m iu

ogłasza:
przetarg nieograniczong
na roboty związane z doprowadzeniem energii 
elektrycznej 6.000 Volt z elektrowni miejskiej 
m. Lubliniec do tartaku w Lublińcu wraz z do­
starczeniem i zainstalowaniem podstacji ze­

wnętrznej 6000/220/380 Volt.
Oferty składać należy w  zalakowanych ko­

pertach w Sekretariacie Dyrekcji L. P. w Byto­
miu, ul. Wyczółkowskiego nr 4 do godz. 12 dnia 
25. kwietnia 1947 r.

Bliższe informacje dotyczące robót, warunki 
przetargowe i podkładki ofertowe otrzymać moż­
na w Biurze Technicznym Dyrekcji, ul. Przemy­
słowa nr 7. (PAP) 1789

W o r k i  -  S i e n n i k i
jutowe i papierowe 

R ł a c h l i j
nieprzemakalne na wozy 

P o k r o w c e
brezentowe wodoodporne 
ciężarowe

1343

na samochody

U b r a n i u
robocze brezentowe 
R ę k a w i c e
robocze brezentowe

nerki
brezentowe na konie 
T aśm ę
jutową do izolacji rur

oraz wszelkie in. wyroby jutowe i brezentowe 
d o s t a r c z a :

POZNAŃSKA FABRYKA WORKÓW 
PLANDEK I  WYROBÓW JUTOWYCH 

Po z n a ń ,  ul. Przemysłowa 33 — Teł. 18-43

Zarząd Miasta Cieplice Zdrój zawiadamia, 
że na podstawie uchwały Miejskiej Rady dy­
sponuje

10-cioma stypendiami po 10.000 zł
na rok budżetowy 1947. O stypendium ubiegać 
mogą się słuchacze Wyższych Krajowych Uczel­
ni, uczniowie gimnazjum ogólnokształcących 
i zawodowych zamieszkujący na terenie miasta 
lub ich rodziny. Podania kierować należy dc 
Zarządu Miasta z podaniem opinii Rady Peda­
gogicznej a dla słuchaczy wyższych uczelni opinii 
Wydziału wraz z opinią Naukowej Organizacji 
Młodzieżowej. 1762

' AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Energetyczne 

Okręgu Dolnośląskiego
(Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2) ogłasza

urzetarg nieograniczony
a przebudowę komór paleniskowych 4 kotłów paro­
wych wodnorurkowych 13 atm. 350 nr. pow. ogrze­
wania w Elektrowni w Wałbrzychu.

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać 
nożna w Dyrekcji Technicznej Zjednoczenia (Jelenia 
Góra, ul. Bogusławskiego 2), kotły zaś obejrzeć moż­
na na miejscu w Elektrowni (Wałbrzych, ul. Wysoc­
kiego 3/4).

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na przebudowę kotłów w 
Wałbrzychu“  składać należy do dnia 30 kwietnia 
*947 r. do godz. 12-tej. j

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowol­
n o  oferenta, jak również unieważnienie przetargu.

(PAP 1759)

/t0ŚOf.łVE/l/CI
W bieżącym roku mija 25 lat od chwili, gdy 

Państwowa Szkoła Włókiennicza w Łodzi (obec­
nie Państwowa Szkolą Techniczno - Przemysło­
wa), ul. Żeromskiego 115 wypuściła pierwszych 
absolwentów, Z tej okazji zawiązał się Komitet 
Organizacyjny Zjazdu Absolwentów tej szkoły 
(wszystkich roczników).

Sekretariat" szkoły przyjmuje zgłoszenia, w 
których należy podać:

1. Nazwisko i imię, adres
2. Wydział i fok ukończenia szkoły
3. Miejsce pracy ; stanowisko
4. Ewentualne zapotrzebowanie na kwaterę. 

, Termin zgłoszeń do 1. 5. 1947 r.
Kto miałby wiadomości o Kolegach zaginio­

nych, poległych lub zamordowanych, proszony 
jest o informacje !  szczegóły. 1760

Zarząd. Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich — Dział Zaopątrzenia i Zbytu w Po­

znaniu (Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 12)
o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
ua Sprzedaż partii ca 6.000 kg wełny owczej pot­
nej, znajdującej s ię  w magazynie Zarządu Okrę­
gowego Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
w Bydgoszczy (Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 2).
Zainteresowani mogą obejrzeć tę wełnę w dniu 

18. i 19. kwietnia br. pod wyżej wskazanym adre. 
sem. Zalakowane oferty, oznaczone na kopercie 
tylko hasłem „oferta na wełnę“  należy składać 
w Zarządzie Okręgowym Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich, Dział Zaopatrzenia i Zbytu 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, do godziny 9 rano 
22. kwietnia br.

Oferenci w inni jednocześnie wpłacić do Kasy 
Zarządu Okręgowego P. N. Z. do tego terminu 
wadium w  wysokości 100.000 złotych. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w  miejscu składania 
ofert o godz. 12 w  dniu 22. kwietnia br. Zarząd 
Centralny P. N. Z. zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta , lub nieskorzystanie z ofert.

Dyrektor Działu Zaopatrzenia 1 Zbytu
(PAP) 176b (—) F. S o m m e r

HNM4

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Energetyczne 

O k rę g u  Dolnośląskiego
(Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2) ogłasza

przetarg nieograniczony
na przewinięcie wirnika generatora trójfazowego 
3000 KW 3000 obrotów na minutę, w Elektrowni w  

Wałbrzychu.
Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać 

można w Dyrekcji Technicznej Zjednoczenia (Jelenia 
Góra, ul. Bogusławskiego 2), w irnik zaś obejrzeć 
można na miejscu w Elektrowni (Wałbrzych, ul. W y­
sockiego 3/4).

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na przewinięcie wirnika 
w Wałbrzychu“  składać należy w Sekretariacie Dy­
rekcji Technicznej ZEODŚ w Jeleniej Górze do dnia 
30 kwietnia 1947 r. do godz. 12-tej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowol­
nego oferenta, jak również unieważnienie przetargu.

(PAP 1758)
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Ws’ ne posad?
DWIE uczciwe bufefowe ckęt 
nie ze śląska lub Poznańskie­
go. fachowe .qiły potrzebne /.a 
raz do bufetu kolejowego Ja­
worzyna Śląska, pow. Św]dni 
ca 6329g

POSZUKUJĘ młodej panienki 
k fó ra  by chciała wyuczyć się 

, techniki dentystycznej. '  Mie­
szkanie i utrzymanie na m]ej 
scu. Zgłoszenia: Den+ysfa
Żwadło, Olśnica. Wały Jagie l­
lońskie 16. 6355g

DZIELNYCH sprzedawców po 
szukuje . rozlewnia piwa i  wy 
fw órnia  wód gazowych w Za 
brzu, ul. 3 Maja 24a. 6353g

POSZUKUJE się w ykw a lifiko ­
wanej panny do 2 dzieci. By­
tom. pl. Sifalina 5 „Dom  Mo­
dy1 *. 634Sg

ZDOLNY PRZEDSTAWICIEL
lub przedstaw icie lka _ branży 
kosmetyczno-perfumeiryjnej na 
Katowice i okolicę poszukiwa­
ni. Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu dotychczasowej pra­
cy. możliwości akw izyf orskich 
oraz wysokości żądanego w y­
nagrodzenia do R. Kuderski, 
Ofwock, E. Plater 3. 1972d

POTRZEBNA w ykw alifikow a­
na wychowawczyni io  dwojga 
dziecj’ T  i 4 la ta . W arunki 
b. dobre. Częstochowa. Wa­
szyngtona 49 m. 4.

(PAP) 1979d

POTRZEBNY m ajster dla uru­
chomienia i obsługi powstają­
cej ferpentyniarni. Adresować 
Zabrze ta rta k , Wierchowicz.

6146g

RETUSZER(ka) potrzebni od 
zaraz. Wymagana pierwszo­
rzędna siła. Foto-Studio, W ro­
claw. Łokie tka 2. 6390g

POSZUKUJE się asesora no­
tarialnego względnie kandy­
data notarialnego z praktyką. , 
O ferty Czy/feln]k Katów] c ■ i 
pod „K a nd yd a t11. 20014

MŁODA dziewczyna do gospo 
darsfwa wiejskiego potrzebna 
do leśniczówki. Katowice. 
Francuska 1, I  p. 6387g

WYCHOWAW CZYNI ze znajo 
mością francuskiego pofrzebna 
od zaraz lub na wakacje. 0- 
fe r fy  Czyfe ln ik Katowice pod 
„7182“ . - 6383g

CZELADNIK kraw ieck i po­
trzebny od zaraz. Glapa. Sie­
mianowice, 3 Maja 11. 6381 g

EKSPEDIENTKA branży ga- 
lanteryjno.-kosmetyezncj z do­
brym- świadectwami poszuku­
je posady w Katowicach. Te­
lefon 356-78. 6375g

ORGANISTA- kape lm ist1’2 01 
ganizator chórów, przyjm ie po 
sadę. Adres: Drogomirecki, 
Kraków. Sienkiewicza 14. m. 
11. 1985d

KUPUJĘ aparaty, film y bło­
ny lotnjcze. rentgenowskie. 
Foto WJuszczyk Stanisław, 
Katowice, M łyńska 19, telefon 
357-53. 1975J

TERPENTYNIARNIĘ zynną 
łub urządzenia w całości i czę­
ściowo kupię. Adresować: Za­
brze, fart.ak. Wierchowicz

6145g

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie i inne 
w języku polskim  i  obcych, 
nuty. p ły ty *  gramofonowe, 
Przybory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Katow ice, u l. Młyńska 2, 

te ł. 315-08. 1578

KUPUJEMY ks ią żk i naukowe 
polskie i niemieckie, nuty. ar­
ty k u ły  piśmienne i 'biurowe 
przybory technjezne. Księgar­
nia Raj P io tr, Katowice. Św 
Jana 6. 1942d

WAŻNE D LA WSZYSTKICH!
Skupuję wszelkie bu te lk i pła 
cę najwyższe ceny ewent. od­
bieram sam. „Szklarn ia “  Ka­
tów-'ce Kościuszki 12, felef. 
342-55.' 1906d

RADIOAPARATY i  lampy ku 
puje K u ku lsk i. Katowice. 3 
Maja 20. t76Sd

SKÓRKI futerkowe surowe: 
k ró lik i, piżmaki, kuny. lisy. 
tchórze, nabywa „K R A W A R “ . 
Kraków ul. Rzemieśln:cza 5.

(PAP) 1897d

ZDOLNEGO czeladnika kra­
wieckiego przyjmę. Neumayer. 
Ka^iOwjce, Kościuszki 2.

6376g

CZELADNIK kraw iecki ■ pan 
na podręczną potrzebni. Kafo 
wice. Sienkiewicza 3/1. 6373g

POSZUKUJĘ czeladników kra­
wieckich od _ zaraz: Liberda 
Emil, Żorv, Piaskowa 10

6371g

KARM ELARZ POSZUKIWA­
NY „ROMWOJ“ , KATOWICE,
Warszawska 66. 6368g

ODLEW NIK, malarz, chłopiec 
do odlewów gipsowych po­
trzebni zaraz. Zgłoszenia- Ars 
Cafholica, Katowice, 3 Maia 
30. 6368g

OLEJKI perfumeryjne, men­
tol. olejek miętowy, g licery­
nę. stearynę, surowce kosme­
tyczne zakupi każdą ilość 
„E N O LA “ . Łódź. NapórKOw- 
skiego. 24. fe l. 177-00 Przed­
stawiciel, Kafow ice - L igo ta . 
Poleska 3, fe l. * 253-83.

(PAP) : 744(1

POTAS żrący lub zwykły, ste 
arynę. o le jk i eteryczne kupu­
je „LOTOS“  Nysa, telefon 
512. * 8280?

KUPIĘ sypialnię i gabinet- 
O ferty C zyte ln ik  Katowice 
pod Meble“  lub te lcf. 302-00.

5279g

CYNOBER prawdziwy każdą 
ilość kupię. Zgloszenja Czytel­
n ik Zabrze pod „C vno b tr“ .

€2,73 g

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sorzedà- 
je Księgarnia — Anfykwar- 
nia N ¡ko de niski*. Katowice. 
Jana 14. 1755d

POTRZEBNY GONIEC, KATO 
WICE, 27 Stycznia 20 „Jed 
ność“ . * 6362g

FRVZJERKĘ damską zaanga­
żuje lwowska fjrm a Różański. 
Opole. Kościelna, róg Miko- 
łowsk ie j. 19804

POSZUKIWANY od września 
w ykw a lifikow any nauczyciel 
(nauczycielka) na stanowisko 
dyrektora prywatnego gtmna 
zjum ogólnokształcącego. Zglo 
szenia: Krościenko nad Dunaj 
cem. gimnazjum. 1992d

POTRZEBA zaraz 2 uczni 
piekarskich, jeden zaawanso­
wany. drugi początkujący. Ja 
sionek. Lubliniec. Żw irk i 10. 
piekarnia. 1993d

G

KUPIĘ zielnik. Zgloszeria G1L 
w'ce. Korfantego 21/3, godz. 
14. 6215g

PIEPRZ
ZIELE ANGIELSKIE,
kminek, paprykę, ka­
kao, kwasek cytry­
nowy k u p u j e  stale 

firma
„TR ZY  K O R O N Y “ 
Katowice. Opolska 6

tel. 311-85
1770

Posad poszukują
SPECJALISTA, kleje roślinne 
farby, pasty do obuwia, atra- 
meiK|.y. o le jk i syntetyczne, po 
szukuje pracy. Zgłoszenia l>od 
„S pec ja lis ta “  do A lm . Dzień 
nika Zachodniego we Wrocła­
w iu, Kościuszki 49. 6354?

POMOCNIK biurowy zaznajo­
miony z księgowością poszu­
ku je  posady. O ferty Czytel­
n ik  Chorzów pod „Młody*“ .

C311g

EMERYT kolejowy poszukuje 
stosownego zajęcia, magazy­
niera. portiera, może być z 
wyjazdem na Zachód. O ferty 
Czytelnik B ielsko pod .Eme­
r y t “ . 6359g

ZAJMĘ s ię gospodarstwem 
samotnej. osoby, kjłórej by 
nie przeszkadzał 4-lefn i ehło 
pak. Tylko  Dolny Śląski miej 
scowość górska. O ferty Dzień 
n ik  Zachodn} Katowice pod 
„B . M. K .“  2002d

DWIE koleżanki «^zukają po­
sady jako ekspedientki z 4-let 
nją prakfyką. najchętniej na 
Ziemiach Odzyskanych. L ip iny 
Marszałka Stalina 25, 6385g

MŁODA wdowa przyjmie posa­
dę gospodyni ń jednej o «-oby 
w Katowicach. Oferty Czytel­
n ik  Katowice pod .,7183“ *.

838%;

SEFERENT zakupu i  sprzeda­
ży przyjm ie posadę od zaraz 
w branży spożywczej. Oferty 
Czyte ln ik Katow ice po i nr. 
„7188“ . G377g

KUPIMY 2 przyczepki od 6 — 
10 fon każda. O ferty C zyte l­
n ik  Katowice pod , 7194“ . 
_________________________ 6372g

KUPIĘ konserwator do lodów. 
Wiadomość Zabrze, ul. Sien­
kiewicza 10. 6369g

SMOŁĘ surową oraz beczki 
na smołę kupim y w każdej 
ilości. Zgłoszeń-a: Państwowa 
fabryka papy. Olszyny, pow. 
Lubań, Dolny Śląsk. 6363g

KUPIĘ części do samochodu 
„F ia t  666“  (Diesel 6 f  ). wał 
korbowy, skrzynię biegów, wal 
kardanowy. Garaże Molina, 
Skoczów. 1982-d

PROSZEK bakelitowy różno­
kolorowy kupim y. Zgłoszenia 
Wspólnota. Kraków, plac W. 
Świętych 8 pod „P ia s t ic “ .

1991d

t S p r z e d a ż e
SPRZEDAM samochód (*;ężart>- 
wy 3 i poligonowy, 35 r. Chev­
ro le t Po generalnym remon­
cie. Wiadomość Czyteln ik My­
słowice. 6339g

LAMPĘ kwarcową „Hanau“ , 
2-pa-ln-ikową 220 V o lf 3,5 A 
prądu stałego w s t aU'° pierw­
szorzędnym sPrzedam. K ra­
ków', Starowiślna 64/12. 1974d

TAPCZANY nowoczesne, fo te­
le. otomany, materace sprze­
daje Zakład tapjceroki. Kato­
wice. Stanisława 5. !780d

BIELSKO — Soki cieszyńskie, 
marmolada Okocjm. a u im ty , 
makaron, cuk ie rk i, keksy, po- 
madki. poleca po cenach fa- 
brycznych Skład Kon.sygnacyj 
ny Centrali Zbyf,u Państwowe 
go Zjednoczenia Przemysłu Cu 
kicrniczego. Bielsko, Ilazim ie 
rza W ie lk iego 5. te l- 5183.

(PAP) 1750d

MŁYŃSKIE maszyny, Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firm a Kanarek, Kraków. 
Mazowiecka 35. t806d

SPRZEDAM m otocykl setkę 
pedały, maszynę do pisania/ 
K afow ice. Klonowa 5, ru. 1 
od godz. 16,30. 6367 g

FORTEPIAN marki „H o fe r“  
w dobrym s tanie okazyjn i/ 
sprzedam. Wjad-omość Czy fe l 
n ]k  Olkusz. 2000(1

POLECAM: peruki, uijczne. tu ­
pety, warkocze, loczki. Roman 
Odoj. Kafowice^ I I I ,  Jauasa 4, 
albo Tea tr M iejski, Sosnowiec 
te l. 62094. ‘ 6267g

MASZYNA do wyrobu wody 
sodowej do sprzedania. W ia­
domość: Baldys i  Szymański, 
Kraków X X II, ul. Zamknięta 
10. fe l. 572-11. 1S31J

TAPCZANY, materace, Icżan 
k i. fotele poleca W iio ik iew icz 
Kafowice Kościuszki 5 i.

17154

SPRZEDAM wóz osobowy mai 
k ; Wanderer, prawie nowy 
Wiadomość: Kafowice relef. 
354-29. 6292g

OGÓRKI, kapustę kwagfoną 
poleca W ielkopolska U urfow  
nia, Chorzów, Bi er u fa  6 teł. 
407-53. 6386g

OBRAZKI komunijne, pam iąt­
k i ,  krzyże świecące nocą, <leo 
d ruk i, różańce, medaliki i de­
wocjonalia.- W ytwórnia dewo- 
cjonalij Bazar K a to lick i Łódź, 
Sienkiewicza 49 (przy koście­
le Święfego Krzyża). Prowin­
cja za pobraniem. Cenniki ną 
żądanie Agenci poszukiwani.

(PAP) 1987d

i Łekaie handlowe
SZUKAM sklepu w Bytom iu. 
O ferfy Dziennik Zachodni By­
tom pod „śródmieście“ . 6343g

POSZUKUJE się lokalu han- 
dlowego w Katowicach 2—3 u- 
bikacje w oficynie lub I pię­
tro . Zgłoszenia do Adm. Dzień 
nika Zachodniego ood nr. 
„1040 K “ . 1940Ć

( Hanka i Sztuka
ANGIELSKIEGO» rosyjskiego 
najszybciej wyuczam. Dyplo­
mowany“ . Tel. 347-94. 6163g

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOkCI. Informacje 
Lublin, skr. poezjowa 105.

1867d

r Poszukiwania
POSZUKUJĘ Marii Borowiec­
k ie j, k fó ra  w r. 1944 przeby­
wała w Tarnopolu. K to  by 
w jedział o miejscu je j poby­
tu , proszony jes f o wiado­
mość na adres: Almas.ęy Frań 
ci^zek, Zakrzów, poczta Go 
świń. pow. Nysa. 1997d

ARMATYS Jerzy. ur. 1908, O- 
sfrów , pow. Tarnopol, poszu­
kuje rodziny i. krewnych. 106 
rue du Fg de Roubaix L jI le  
(Nord) Francja. 6344g

POSZUKIWANI: Bednarska
Józefa la f  76, Bednarska ?, 
Niemców Franciszka i dzieci 
L id ia  i Ryszard, przebywały 
w Dżetigora Kazaksfan: Hen­
ry k  Bednarski la f  51 z Jam- 
rifcy. Marian Bednarski laf 
27, przebywali na Węgrzech. 
Proszę o wiadomość: Amalia 
Bednarska, K raków , Sławkow­
ska I Ł  19904

KTO coś wie o łosio męża me 
go Augusta  Gładkowskiego z 
W ołynia, k fó ry  wyjechał w r. 
1940 w głąb Rosji wraz z s io ­
strzenicą Heleną Cyronik pro 
szony' jes t o wiadomość na 
adres: Kazim iera Gładkow-
ska. Chrzanów, ul. Rosponfo- 
wa' 5. ?004d

KTO -coś wie o mojej matce 
Rozalii, braciach: Janie, W ła 
dysłąwie, M] chale i siostrach: 
Stanisławie i  Ludwice Leśkie- 
wiez. wszyscy ze Lwowa, ul. 
Zakładowa 169 ~-J uprzejme
zgłoszenia: Szczecin, ul. Mic­
kiewicza 50/6. 20Ó3d

POSZUKIWANI: Gleich Karol, 
inżynier e lekfr.. ur. w 1916 
r. w Sanoku, aresztowany 10 
marca 1942 w Zboczowie prze 
w ieziony do Tarnopola. Prosi 
o wiadomość Jan Warung, 
Kraków, Krowoderska 59.

19904

MACIEJKO JÓZEFA z domu 
Łaba lub Gołębiowski FI. z 
ŻÓŁKW I mają wiadomość u 
Ignacego Kajli&ieeknego, Ka­
mienna Góra, ul. Słowackiego 
7, m. 1. Dolny Śląsk, o spad 
ku  po DOMINIKU.* 13844

r Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM zgubione: le­
gitymację służbową Dlegafury 
M in is te rs tw a  Przemysłu, ka rtę  
re jestracyjną  samochodu „Bed­
fo rd“  nr. 78374 oraz prawo jaz 
dy wydane we W rocławiu na 
nazwisko Zwierz Stanisław.

19514

UNIEWAŻNIAM wszystkie zgu 
bjone dokumenfy. harfę reje­
stracyjną RKU Sosnowiec; le­
g itym ację PPR na nazw isk0 
Bolesław W ładysław Nyga, 
ur. i .  Y . 1917 r. ‘Racibórz, u l: 
Sfalina 4b: 6264g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kum enty na nazwisko Jadw i­
ga Porwol, zam. Racjbórz. ul. 
Towarowa 8. 6263g

UNIEW AŻNIAMY zgubioną le 
g itym ac ję  Centralnego Zarzą­
du Przemyślu Hutniczego w 
Kafowicach, na- nazwisko Wa- 
rzańskj Jerzy. 6262g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kai 
tę re jestracyjną na nazwisko 
Ślusarczyk Władysław, Młyn- 
Ławice. 6259g

UNIEWAŻNIAM ws zelkie skra 
dzione dokumenty. Jankowska 
Sfanisława. Byfom , pl. Grun­
waldzki 14. 6243g

UNIEWAŻNIAM ws zelkie skra 
dzione dokumenfy. Władysław 
Jaworski i  Maria Hrj,mak. By 
tom. Przemysłowa 4. 6242g

i  ZAGRZEBIU (Jugosławia) Sawska Gesta 25, F. L. R. ł. urządza się w czasie
o d  3 i .  5 .1947  T i n m  1 1  û î î ^ r n o i / i r  d o  9. 6.1947TARGI ZÂGRZEBSKIE
na których otrzjitna pełny wyraz przemysłowa i rolnicza produkcja naro­
dów Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii, a więc będą one atrakcją 
dla świata pracy i dla zwiedzających.
Zgłoszenia dla wystawców, program targów, zniżki jak i wszystkie infor­
macje dla wystawców i zwiedzających udziela Wysłannictwo Handlowe 
przy Ambasadzie F. L. R. J. w Warszawie, Saską Kępa, ul. Styki 10, tel. 
Praga 275.

1752 TARGI ZAGRZEBSKIE.

DO SPRZEDANIA z powodu 
wyjazdu dobrze prosperującą 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
z w łasnymi maszynami i wla 
snym camochodem ciężarowym 
we Wrocławiu. Zgloszenja 
Dziennik Zachodnj Wrocław 
Kościuszki pod „Sprzedaż“ .

' 6389g

POLECAMY ole jki do e’ as t. 
proszek do pieczenia, cukjer 
waniliowy. esencję io  lemo­
niad i lodów wszelkich s ma* 
ków pastę oranżaaową i barw 
n jk i jadalne wszelkich odcie­
ni. „EN BEG EKA“  Kafowice, 
Plebiscytowa 17, fe lef. 327-03.

18024

SPRZEDAM W IĘKSZA LO­
DÓWKĘ 220 Volt, fe l. 305-89 

6361g

SPRZEDAM lub zamienię 5 o 
pon 400X15 wraz z obręczami i 
dęfkam i. Opole, Gosławicka 
15. te l. 305. 1981d

AZOTAN s re^ ra chemiczni« 
czysfy, _ siarczan nikiU, s ia r­
czan miedzi bez żelaza, p a ty ­
na’ na mjedź i mosiądz o róż 
nych zabarwieniach, piasek 
m orski, skrobię rozpuszczalną 
w wodzie, własnego wyrobu 
sprzedaje firma „L a o “  War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 
63. Na zamówienie także in ­
ne chemikalia. 19864

ZAMIENIĘ 3 pokoje z komfor­
tem w Bytom iu na tak ie  sa­
me w Tarnowskich Górach. O- 
fe r fy  Dzjennik Zachodn] By­
tom’ pod „ N “ . 6347g

ZAMIENIĘ mjeszkanię kom­
fortowe 2 pokoje w Często­

chow ie  na podobne w K a jow i 
cach lub Krakowie. Zgłosze­
nia PAP Częstochowa pod .,Za 
miana“ . (PAP) 1978d

ZAMIENIĘ dwuizbowy loka) 
w centrum m iasta Katow ic 
i  4-pokojowe mieszkanie w 
Świętochłowicach na mieszka­
nie 4—5-pokojowe w K atow i­
cach. O ferfy C zyte ln ik Kato­
wice pod „7210“ . 6388g

P o k o j e

SAMOTNY pan na stanowisku 
poszukuje od zaraz pokoju u- 
meblowanego w Kafowicach 
w Śródmieściu. Cena obojęf 
na. Ofermy Czytelnik K a tow i­
ce pod „7109“ . 6275g

POKOJU umeblowanego z u- 
żywalnością łazienki poszuku 
je w Katowicach małżeństwo 
pracujące. O ferfy Czyfelnik 
Kaifowice pod „7186“ . 6379g

POKOJU próżnego w centrum 
Kafo  w ic  z osobnym wejściem 
na parterze lub I piętrze na 
biuro poszukuję od zaraz. , O- 
fe rfy  do Czytelnika Katow i­
ce pod „Handlow iec“ . 6370g

KAW ALER, urzędnik przemy­
słu węglowego poszukuje u- 
mebowanego pokoju. O ferfy 
C zyfe ln ik  Katowice pud „Z a ­
raz 7203“ . 6365g

KTO KOLW IEK w iedziałby o 
losie rodziny Eugeniusza NO- 
WOTNYCH lub córki ;ch Da­
nuty. zamieszkałych we Lwo­
wie. u l. Listopada 24, pofem 
ul. Hr. Potockiego, proszony 
je s t °  wiadomość. ILN IC KA, 
Zabrze, Park Hutniczy 4, I p. 
Mam wiadomość od ZBYSZKA.

6350g

PYRKĘ Manswefa, lekarza- 
dentystę \ wiadomości o nim 
poszukuje żona Irena Pyrko- 
wa, Kraków, Asnyka 3. 1973d

POSZUKUJĘ Kuca S tanis ła­
wa. maszynistę PKP ze Lwo­
wa. Wjadomość: Kos Y/łodzi- 
mierz, Oleśnica, Szopena 8. 
_________ ^_______________60013

CZESŁAW ŚLEPECKI poszu­
kuje rodzinę, zamieszkałą o* 
stan mi o we Lwowie — Znje 
sienie. Wiadomości o miejscu 
pobyfu proszę kierować* Ju lja  
Św]ąfkiewicz, Wrocław — Sę­
pólno, u l. Dembowskiego 22/2.

5794g

POSZUKUJĘ Poznańską Sfa- 
n islawę ż domu Mehtus ze 
Lwowa. Adrest Kluczborek. 
u l. B ierufa 7, Safafirny Józef.

6360?

SZEWCZYK Kaz|mierę. uro­
dzoną 16. 11. 1925 roku, kfóra 
wyjechała do Niemiec z Wino 
gradu, pow. Tłumacz woj. 
stanisławowskie, w roku- 1942 
poszukuje matka Franciszka 
Szewczyk, Kończyce 177. pow 
Prudn ik , woj. śląsko-dąbrów 
skie. 1999d

POSZUKUJĘ męża Franciszka 
Korzeniowskiego z Dublan ko 
ło Lwowa. K to  by coś o njm 
wiedział, proszę zawiadomić: 
Józefa Korzeniowska, Kraków 
Prądnicka 54. 19S84

OŚWIĘCIMIACY! Prosi się 
więźniów z Oświęcimia k fó - 
rzy w stycznju 1945 jechali w 
transporcie do obozu Mauthau 
sen w tów arzystw |e  inżynie­
ra ro ln ika Jana HeczkJ z Cie 
szyna, aby jeśli coś wiedzą o 
osfatnich jego losach \ okolicz 
noścjach, w jakich  zginął, po 
dali wiadomość pod adresem: 
Rabinowa Ludw jka. Cieszyn, 
ul. Czerwonej A rm ji 15. B i­
blioteka Publiczna. 20054

POSZUKUJĘ syna Michała Jar 
moluka. - byłego wojskowego 
A rm ji Polskie j nr. 3768, gdzie 
zosta ł zdemobilizowany i  skie 
rowany do RKU Wrocław. 
K toby coś wiedział o nim, 
proszę zawiadomić Marię Jar- 
moluk. Kraków, Prądnicka 54, 
PUR, k fó ra  powróciła z Rosji.

19894

POSZUKUJĘ szwagra Huczyń- 
skiego Bolesława, ostatnio 
zamieszkałego w Truskawcu, 
skąd wyjechał osfafnim  frans 
portem w roku 1945. Michalina 
Huczyńska, G liw jce, Marcina 
Sifrzody 23. 6218g

POSZUKUJĘ żonę Skalską Zo 
fię z domu Zergier, do roku 
1945 zamieszkałą w S try iu . 
Jeżeliby ktoś wiedział o m iej­
scu pobyfu. proszę zawiado­
m ić Sąd Okręgowy,> Oddział I 
w K łodzku. 18374

g u ł> y
ZGUBIONO dowody ocobisfe 
na nazwisko Jadwig] Wolskiej 
i Z o fii Mrozik w Kafowicach, 
oraz inne papiery. Łaskawego 
znalazcę proszę o doręczenie 
za wynagrodzeniem 1.500 zł. 
Bytom, ul. Sądowa 3 „Uroda“ .

6349g

Nieyrzęcłowa Tabela Wygranych
3-ci dzień ciągnienia IV-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 100.000 zl NrNr 8585.
14367 20457 21330 36261 39534 40059 
57555

Wygrane po 20,000 zł NrNr 109 
7355 7901 8455 10577 11118 15238 
15289 19725 20324 22306 23341 24194 
30809 36414 37449 39692 39987 46219 
48209 52860 53124 54982 56029 57766 
62661 62748 67216

Wygrane po 10.000 zł NrNr 364 
1279 1571 1870 3038 3339 3969 4232 
4342 4557 8271 9363 10017 10073 10322 
12117 12403 12502 12999 13179 13181 
13192 13204 13303 13543 14091 14148 
14531 15165 15646 16176 17527 18081 
18753 18818 19109 20847 21192 21318 
21623 22788 23630 24575 25894 26159 
26750 27103 27503 27510 28459 28981 
29308 29849 30066 30116 31221 31413 
33657 35404 35746 35892 37481 37507 
37586 38165 38237 38320 38553 39889 
39919 40370 40535 41904 43418 43712 
44348 45116 45372 46118 48197 48280 
51134 51834 51851 52234 52892 53270 
53530 53853 53871 54336 55502 55997 
56757 58478 58652 58903 58909 59051 
59144 61941 62041 63148 63519 64759 
64934 65142 65382 66079 66088 66135 
66155 66653 67264 67473 67921 68405 
68646 68898

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kum enfy, pozwolenie na broń 
myśliwską. karf.ę rozpoznaw 
czą orńz wszelkie inne, Grzy­
bek Józef. Sosnowiec, 3-go 
Maja 30. Łaskawego znalazcę 
proszę o zw rof za wynagro­
dzeniem. 6253g

UNIEWAŻNIAM zgubioną le­
g itym ację  wydaną przez ko­
palnię „Rozbark“ . Reinsz Jó­
zef, Byfom . Łukaszewicza 22.

6244g

UNIEWAŻNIAM wszystkie zgu 
bi,one dowody na nazwisko 
Sobczyk M|chał, Szczekociny, 
Dwór. 6252g

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra 
dzione dowody Osobiste na 
nazwisko N ow icki Leon. Kuź 
nica Bobrowska, pow. Kępno 

6246g

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra 
dzione dokumenfy. Kagal 
Jan. Byfom  Poznańska 13.

6241 g

UNIEWAŻNIAM ws zelk|e 8kra 
dzione dowody osobisfe oraz 
wszystkje k a r fk | żywnościo 
we na nazwisko Kondzjela 
Małgorzafa, Byfom. Pows fań 
ców Warszawskich 58. 6240g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty: odcinek zameldowa­
nia i  zaświadczenie obywatel­
s tw a  polskiego nr. 30391. Kia 
ra Leppich, Gliwice, ul. Góry 
Chełmskiej 1. 6217g

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
kum enfy ogobjste na nazwi­
sko Dziama A n fon i. Znalazca 
pro.qzony jes f o zwrot ¿a wy­
nagrodzeniem. Sosnowiec. Ńo 
wopogońska 47. 6223g

UNIEWAŻNIAM wszyotkie skra 
dz]one dokumenty osobiste, 
kartę ewakuacyjną. wydaną 
we Lwowie, ka rtę  rozpoznaw­
czą, wydaną w Stanisławowie 
na nazwisko Józef Fluder. B y­
tom . u l. Oświęcimska 12.

6270g

UNIEWAŻNIAM skradzione pra 
wo jazdy i  , june dokumenty 
na nazwjsko Widera H ilary. 
Gliwice. 6266g

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra 
dzione dokumenfy, obywatel­
stwo nr. 5657 na nazwisko Gri 
szok Anna. Piotrow ice, pow. 
Racibórz. . 8265g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa poi 
skjiego, wydane przez Staro­
s tw o  w Prudniku oraz ka rfę  
rowerową. Przybyła Marta 
Łącznik, pow. Prudnik. 1968d

UNIEW AŻNIAM zgubione do­
kum enty na nazw|skn Fox 
Anna, Mikuszowlce oraz za 
świadczenie majątkowe oa na 
zw jsko  Tarnawa Mana M iku 
szowj.ee. 6207g

UNIEW AŻNIAM ka rfę  rejesfra 
cyjną RKU Żywiec, na nazwj 
s ko Wieczorek Anton], W ie­
czorek Bronisław. Szczyrk 106 

6204g

UNIEW AŻNIAM skradzioną kar 
tfiQ rozpoznawczą no, nazwisko 
Sfeinbach Aleksander, k fó ra  
zosfala m j skradziona na dwoi 
cu kolejowym  w Katowicach 
dnją  21. I I I .  1947, dafa uro 
dizenia 17/ 5. 1908 w Besku, 
pow. Sanok. 6205g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kat 
fę  re jestracyjną RKU Biel­
sko, F ijak  Franciszek, ur. 26 
9. 1912 w Mikuszowjcach 105-

6206g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa- P°i 
skiego. wydano przez Staro­
stw o w Prudnjku, dowody 
tożsamości 2 koni. Soloch Wa 
lenfy^ W ie lka Prężyna. gmina 
Śmieć, pow. Prudnik. 1969g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kum enfy wysiedleńcze, na na­
zwisko Siek Sjfanistaw. Dusz­
nik].. Zdrój. po w. Kłodzko. Za 
zw rof wynagrodzę. 6290g

UNIEWAŻNIAM zgubioną le­
gitym ację członkowską związ­
ku zawodowego na nazw'skc 
A n jo l Józef. Będzin, Mała 
chowskiego 44. 6284g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty, dowód osbDisty,. za 
świadczenie RKU na nazwisko 
Petera Jan, K arpinki. powiat 
Jelenią, Góra. 1964d

UNIEWAŻNIAM skradzione do
kum enfy. dowód o-sobjsty 
książeczkę wojskową wydaną 
przez RKU Świdnica, ua na. 
zwisko Pechwasser Jakub 
B ia ły  Kamień, Ludowa 2 (Wał 
brzych). 1965d

UNIEWAŻNIAM zgubjone 24 
marca w pociągu dowody z fo  
rebką: osobisty. s tu^ encki?
pracy na nazwisko H arfa  Su­
wak. Prószę znalazcę o zwrof 
dokumenfów. Tarnowskie Gó 
ry, plac Wolności 27. 1966d.

UNIEWAŻNIAM zgubiony do. 
wód kupna motocykla m arkj 
„P uch“  A.G. gaz nr. 219009, 
m oto r „Srfiayer-Damslf“  7 ro ­
ku 1941, Piiszczek Jan, zam. 
Bestw ina  255. 6202g

UNIEW AŻNIAM zgubioną legi 
t.ymację PKP nr. 322021. Ju ­
lia  Dobija, Dziedzice. 6203g

UNIEWAŻNIAM s ^ raozi ° ny  w 
dniu 29 marca br. indeks i le­
gitymacje szkolną WSNSG ni 
0057, na nazwisko Zabielska 
Eugenja. roku zerowego przy 
WSNSG w Katowicach, Bogu- 
cicka 3. 6294g

UNIEWAŻNIAM skradzjoną le 
g itym ację  nauczycielską nr. 
767, wydaną przez Kurato  
rium  Okręgu Szkolnego Ślącko 
Dąbrowskiego na nazwisko Ko 
w a lik  Stefania Zawiercie.

6293g

UNIEWAŻNIAM 8krądzjone do 
kumenty na nazwisko K u ­
śnierz Wojciech, Szare nr. 54, 
dowód os obisfy, ka rtę  poboro 
wą 1 karfę  rowerową. 6198g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar- 
fę  rejestracyjną RKU Bielsko. 
Chowanjec Józef, Brzeszcze.

6199g

UNIEWAŻNIAM skradzioną de 
k  lara c j  ę w i ern oś c i wydaną
przez Sfarosifjwo w Bielsku, 
ka rfę  repatriacyjną, H einrich 
Gustaw, zam. w B ielsku. Łu 
kasie wieża 5. 6200g

UNIEWAŻNIAM zgubioną ka i 
fę  re jestracyjną RKU Bielsko. 
Żur A lo jzy, ur. 7. 3. 1926,
zam. Chybie 9. 6201g

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
zameldowania RKU Jędrzejów 
na nazwisko Oleśkiewicz Jó­
zef, plac Wolnośći 28. 6301g

UNIEWAŻNIAM zgubione za- 
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego na nazwisko P fo k  Ag 
nieczka, Bytom, Rycerska 1.

‘ • ' 6314g

UNIEWAŻNIAM wszyófk-e zgu 
bione dokumenty w wypadku 
samochodowym na nazwisko 
Ciołka Norberf oraz żony Han 
n y  z domu Sominer. 6318g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
fę  rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Bielsko **na nazwjsko 
Płonka Julian. Osiek nr 245.

6320g

UNIEWAŻNIAM s ^ ra(i zi ° rje w ' 
W rocławiu: dowód osobisty n i 
18495 na nazwisko Ju lia  Szew 
czyk, legitym ację PKP ni. 
35932 na nazwisko Bolesław 
Szewczyk. 6328g

UNIEWAŻNIAM tymczasowe 
zaświadczenie narodowości poi 
sk ie j i lgitym ację służbową 
Zakładów D id jer S. A. w Gli­
wicach, na nazwisko Franci­
szek Kurpiesz. 6332g’

UNIEWAŻNIAM tymczasowe 
zaświadczenie narodowości poi 
skiej. m etrykę ślubu, na na­
zwisko Małgorzafa Zelde.

6335g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę  re jestracyjną, wydaną przez 
RKU G liwice, na nazwisko 
W o lsk i Bogusław'. 6336g

UNIEWAŻNIAM wszygtkie zgu 
bione dokumenty na nazwisko 
Gorelkin Janina. G liw ice.

6222g

UNIEWAŻNIAM tymczasowe 
zaświadczeni« narodowości poi 
skiej nr. 9395. Gol Aniela.

6221g

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
kum ent pracy, wydany przez 
drukarnię nr. 2 w Gliwicach, 
na nazwisko Turańska Stefa 
nja, G liw ice. 6213g

UNIEWAŻNIAM kartę rejestra 
cyjną nr. 8548 wydaną przez 
RKU Sosnowiec. L is ik  W irg i 
IJusz, Niemce, pow. Będzin.

6226g

UNIEWAŻNIAM karf.ę "pjestra 
cyjną wydaną przez RKU Czę­
stochowa nr. 16924, Lechowski 
Marian, Sosnowiec, Sienkiewi­
cza 16, m. 31. 6224g

UNIEWAŻNIAM zgubjone do­
kum enty. kartę rozpoznawczą 
wysfawioną^ na nazwisko Zie­
lińska  Maria. 1960d

UNIEWAŻNIAM zgubione orze 
czenie odszkodowawcze ,ir* 
1.0593/46^ P 747/32/46, wydane 
przez W oj. . PUR Kafow ice 318 
nazwisko Kaczmarski JaD’ 
S farv Wilanów', pow’. Nysa- . 

1 ’ 1061(3

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
i<: re jestracyjną wydaną 
RKU w Paczkowie na caTTWiskO 
Weigel Jerzy, Paczków'. , 1962-a

UNIEWAŻNIAM zgubione
świadczenie obywatelstwa l3®1 
skjego nr. 23521, wydane 
Zabrzu na nazwisko 
Gertruda, Zabrze, u l. W łady­
sława Jagie łły  4. S A ­

UNIE WAŻNI AM zgubioną lj** 
tę  przydziałową na węgiel i y?  
daną przez kopalnię ,JadwiSf 
Forsfe Eryka. Zabrze TwaR 
dowskiego.

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa P03 
skiego nr. 17438 na nazwis^0 
M erforf F lorenfyna, M ikulczy 
ce, u l. K a fo  w ieka 39. 68ol?

UNIEWAŻNIAM zgubioną kai 
fę  rejestracyjną nr. 118, wy­
daną przez Urząd Skarbowy 
w  Zawierciu, na ¡nazwisko vvł* 
łek Maria, Zawiercie, Klono­
wa 19.______________  b g g

UNIEWAŻNIAM skradzione, J  
1945 r. tymczasowo zaświad­
czenie o podpisaniu deklar®* 
c ji wiernośói. Stygz W ana^ 
Mysłowice. 6354»

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód tożsamości ko ufa. Aojo 
n i Myśliwiec, Lachowice ,ir' 
373, pow. Żywiec. 63o8a£

UNIEWAŻNIAM skradzioną W  
fę  rejesracyjną RKU B ie lsk0’ 
kartę  demobil|zacyj>ną, _ dowoa 
zameldowania, deklaracię w id  
ności S tarostwa w Bielaku, 
papiery czeladnicze oraz ipne 
na nazwisko Buchcik Alojzy» 
Si farę-B|elsko 143. 63o8g

UNIEWAŻNIAM  ̂zgubioną leg i' 
g itym ację kolejową, wydaną 
przez DOKP Kraków  na na‘ 
zwisko Gorzecki Marian Pfuj 
n ik , dworzec ko le jow y. l998t

UNIEWAŻNIAM wszysk ie  skr» 
dzione dokumenitjy na nazwf* 
sko Kumor Sfan^sUtw, p. ®y' 
strzycś, wieś ZaWocJe 4-tl(|06lj

UNIEWAŻNIAM ka rtę . le je s W  
cyjną, wydaną w Limanowej 
przez RKU oraz dowód osom*
ety. W ładysław Chorągwi cki-
wipś Łostówka nr. 5. 200?°

UNIEWAŻNIAM skradz'onei 
kartę  rozpoznawczą, legi ty® *
cję fabryczną i  związkową- 
Buła Julian, ' Myszków. 2008«

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę  reklamacyjną, wydaną 
RKU W |eluń na nazwisko Fj? 
ta W ładysław. w]eś Biała; Ko 
pice, pow. W ieluń. 20090

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę  ewakuacyjną. wydaną w 
ZSRR, Tium jeńska Obłast- 
nazwisko Rudnik ĄnftOn] Gm 
chołazy. Warszawska. 40. ,

UNIEWAŻNIAM zgubiony . do* 
wód obywatelstwa po lsk i0#?* 
wydany przez ‘ Zarząd m ie js ^  
w Nysie na nazwisko Sapo^ 
Helena. 1994°

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
książkę wojskową na naz^3* 
sko S iwy Kazimierz oraz kaT 
tę  repatriacyjną na n a z w i j  
S iwy Józef, Nysa. 1990°

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadczenie powrotu z Kj®' 
mieć oraz zaświadczenie 
bu na nazwisko W ilk  Aoń . 
Głuchołazy.

UNIEWAŻNIAM zgubioną ° 
kw ietnia ka rtę  majątkową, 
daną w B o rj^ ła w łu  prz°z 
m ife t Polski na nazwisko # 
m ińska Maria, wieś Łomian 
Łok ie tek , pow. Wałbrzych* ,

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra- 
dzione dokumenty na 
sko Chomiak Polikarp, 
brzych. Roli Żymierskiego

dcUNIEWAŻNIAM skradzione % 
kumenty osobiste w drodze 
Bydgoszczy do Wałbrzycha- 
nazwisko Cybula Zof;a. żarn. 
szkala w Bydgoszczy. 
wzgórzu 36. 2 ^ °

UNIEWAŻNIAM wszelkie 
bione dokumenty na nazwis 
M ai| a Kubasik, wvsfawro . 
w  Poznaniu ewentualnie 
Wałbrzych, Czerwonej

PIES lankar-seter maść] biai°'
czarnej, poszukiwany dla ^  
k ryc ia  suczki.. Zgłoszenia 
Dziennika Zachodniego 
nr. „6357“ . 0_

PIEGI, żółte plamy, °Pâ eDj|o 
nę, usuwa Axela Krein. 
nabycia w drogeriach. Y _

~ irreO3
PIEGI, plamy usuwa ,vkjać 
R io-R ifa Olszewskiego, ^ ¡g g  
w aptekach i drogeriach,

firmy
DO odstąpienia połowa 
nasiennej, ze sklopem w 
mieścju. In teres dobrze Ay,\ 
wadzony z zapasem 
O ferty Pod „Nasiona“  L 
n ik  Kafow ice.

APTEKA proponuje s.aT??^W 
mu lekarzowi dobrą pla . 0- 
o zapewnionej p rz y s i} ° ^ ] 'tBik  
fe r fy  pod „A p te ka “
Katowice.

ZA DŁUGI mojej żobj 
rzati-y z domu Nikolaj.czy 
nie odpowjadam. Buja»-1 
zef. Ruda Ś l„ 8 Maja

Naczelny redaktor: Si 
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